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   na drodze do likoidacji strajku! 

we Francji | 
PARYŻ, 31.5. Wczoraj późnym 
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Pan 
PARYŻ, 31.5. Porozumienie z ro-_ 

wieczorem, po ponownem przyjęciu botnikami zostało osiągnięte w 15 
delegatów śrupy przemysłowców, a największych finmach metalungicz- 
następnie przedstawicieli związków nych rejonu paryskiego. WI zakła- 
zawodowych przemysłu imetalurgicz-' dach Citroena 20 itys. robotników 
nego, minister pracy Frossard o-,pzystąpi do pracy we wtorek. Ro- 
świadczył przedstawicielom prasy, botnicy uzyskali zwiększenie zarob- 
że zapowiedziana na dziś konieren- | ków o 10 procent, płatne urlopy ty- | 
cja między pracodawcami a pracow- | godniowe, zniesienie godzin dodat- | 

gazową, pończoszk 
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koszulę jedwabną, 
wackiego“, ładny 
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Przyjemnie spedzi lato... ž 
gdy kupi 

przewiewną. jedwabną lekką bluzeczkę, wykwintną bie- 
liznę damską, ładny kostjum kąpielowy, piżamę, apaszkę 

koszułę ietnią z kołnierzem „Sło- 
modny krawat, kostjum kąpielowy 
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nikami doprowadzi do niezwłoczne- 
$o porozumienia i przygotuje po” 
myślne i szybkie rozwiązanie zatar- 

gu. Mliinister zaznaczył, że z ogólnej 
liczby 70 tys. robotników, około 60 
tys. ewakuowało już fabryki i że do- 
szło również do porozumienia w za” 
kładach Citroena, gdzie późnym wie- 
czorem robotnicy ewakuowali fa- 
brykę. 

kowych, uznanie prawa do zrzesze- | ы 
nia się oraz zapewnienie, że żadne 
sankcje nie będą stosowane wobec Loinię 
strajkujących. 

PARYŻ, 1.6. W okręgu paryskim 
strajkiuje jeszcze 8.000 robotników | 
pzemysłu metalurgicznego. 

v angielscy aresztowani przez Ołochów 
incydent dyplomatyczny w Libji 

Wybuchł również strajk 6.000 ro- LONDYN, 1.6. „Dały Herald" do- mołotu komunikacyjnego „Imperial towadywzamni do paradowania w 
botników, „zatrudnionych w 40 _wiel-| noci iż incydenit, jaki niedawno wy” | Airways“ był zmuszony; do wyłądo* sposób śmieszny przed oddziałem 
kich pralniach w Paryżu i okolicach. „darzył się w Libgi, jest obecnie roz- | wania w: miejscowości Mesylan w wojsk 'tubylczych, Władze włoskie 

Anelja potezekuje sojuszników | SS =ZZz7WEŻ2, 
LONDYN, 1,6. Były pierwszy lord 

admiralicji w rządzie Labour Panty, 
Alexander, wygłosił przemówienie w 
New: Castle, w któremi zaatakował 
politykę zagraniczną obecnego rzą-' 
du. Mówca wystąpił przeciwiko traik- 
tatowi morskiemu angielsko - nie- | 
mieckiemu, który | usankicjonował ; 
morskie zbrojenia Niemiec. ; 

B. pierwszy lond admiralicji o- |" 
świadczył, iż obrona całego imper-| 
jam brytyjskiego wyłącznie przez | 
armję bryty,ską jest szaleństwem. | 
W. ciągu wieku nie prowadziliśmy 
nigdy wizikiej wojny bez sojuszni- 
ków. Możemy ieść naszą flotę 
kążowników z 50 na 70, nie pozwoli 
to jednak zaangażować się nam w. 
wojnę morską na Dalekim Wscho- 
dzie. 

Gil Li kiai ba Jas Aa Ai a LKAL 

Kronika teiegraficzna 
AV "Rzymie amacl w wieku lat 56 je- 

den z czołowych pubłicystów faszystow- 

skich, senator Forges O'Avanzati, dyrektor 

dziennika „Tribuna”. Był on jednym z za- 

łożycieli stronnictwa macjonalistycznego w 

epoce przedfaszystowskiej. W hierarchii fa- 

szystowskiej zajmował szereg wybitnych 

stamowisk. W latach 1924—1926 był człon- 

kiem dyrektorjatu partji, w latach 1931—33 
członkiem Wielkiej Rady Faszystowskiej. 

** W pobliżu Fiorenville (Belgia) wyda- 

rzyła się katastrofa samochodowa. -Dwa au- 

tomobile, które się zderzyły, zostały do-' 

szczętnie zdruzgotane. W. katastrofie 2 0so- 
by strąciły życie, a 7 jest rannych. : 

paciu bez zastrzeżeń Ligi Narodów. 

GIBRALTAR, 31.5. Haile Selassie 

parowca „Oxford“ o godz. 17-ej. 
GIBRALTAR, 31.5. Zapytany przez 

korespondenta Reutera, co do swych 

wiedział, że przybywa do Europy, 
by bronić Abisynji wszelkiemi legal- 
nemi środkami, jakie będzie miał do 
dyspozycji. 
LONDYN, 1.6. „Daily Express“ 

denitowi dziennika w Gibraltarze, 
Haile Selassie oświadczył: „Jes- 

pra int O i у sr g i ly sympatii lud- 

z орн dniowy Šikai angielskiej dla mej sprawy. 
strajk protestujący; przeciwko wzmocnieniu | х 

wojsk jąpońskich w Tien-Tsinie, które liczą " анраичдаи IKS OUR NIN 

swym twaj Nowy parlament 
we Francji 

Ajaccio odbyły się manifestacje, w których 

brały udział elementy skrajne. Policja bez! 

trudności przywróciła spokój, Aresztowano 

manifestanta, który wybił kamieniem szyby 

w konsulacie, PARYŻ, 31.5. O północy z nie- 
** Z Czechosłowacji zbiegł do Niemiecj dziełi mna poniedziałek wygasają 

koncypient adwokacki dr. Fuchs z Opawy, | uprawnienia lzby deputowanych, wy- 
skazany przez są czeskosłowacki na 2 i pół | szłejziwyborów 1932 r. Dn. 1 czerw- 
roku ciężkiego więzienia, za udział i orga-lca w: sposób oficjalny rozpoczyna 
nizowanie spisku przeciwko Czechosłowacji. ] swój żywot nowa 16-ta Izba deputo- 
Kaucja w wysokości 100.000 koron, za kaó-| wanych 3-ej republiki, zrodzona z 
xą zwolniony został dr. Fuchs z więzienia |wyborów 26 kwietnia i 3 maja r. b. 

Ze względu na zdecydowaną łewico- 
wą więjkszość mowej Izby, która 

szły budżęt obrony narodowej będzie o 50' ymożliwi raz pierwszy w historji 

proc, wyższy od zeszłorocznego. | S-ej republiki eksperyment rządów 

przypada obecnie skarbowi państwa. 

** Prasa japońska zapowiada, iż przy- 

** W Sewilli robotnicy, zatrudnieni w. socjalistycznych, uwaga opinii pu*! 
przemyśle metalurgicznym, którzy od dłaż- | blicznej skierowana jest bardziej, niż 
szego czasu strajkowali, posłanowili dzisiaj | kiedykolwiek, na nowy, parlament. 

ё PANK ońiirowkodkA _EASEKC » 
36 LOTERJA 1.000.000 zł Losy do nabycia 

. a ® PAŃSTWOWA w szczęśliwej kolekturze 

| S. GORZUCHOWSKIEJ =: 
przystąpić do pracy, 

jre dotychczas nie podało go do pu- 
, blicznej wiadomości. Wed: 
iHerald", 

Jedyne rozwiązanie polega na po-- 

zamieszcza wywiad z b. cesarzem! 
Haile Selassie, udzielony korespon- | 

(Somowystarczalność polskiej produkcji 
samochodowej 

  WA 9 
Cena losu — 40 zł., Pół — 20 zł. Ćw. — 10.zł. 
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Negus wierzy w sankcje 
Wywiad angielski z Haile Selassie 

Świadczy o tem przyjęcie, z jakiem 
odpłynął do Londynu na pokładzie spotkałem się tutaj ze stromy władz taniem, czy uda się 16 czerwca do 

wojskowych i morskich. i 

Na zapytanie, jaki jest cel jego, 
i owie 

najbliższych zamierzeń, Negus odpo- dział: „Pragnę bronić Abisnji wobec nie załatwiona tylko w Genewie. 

podróży: ido Anglji, cesarz 

całego świata”, 
Na zapytanie dziennikarza, jak 

długo zamierza ostać w Anglii, 
Haile Selassie 
jak to będzie konieczne”. 

Przedstawiciel „Daily Express" 

Jednym z. naczelnych postulatów 
nosze jpolityki motoryzacyjnej była 
samiowystarczalnošė naszej produk- 
cji, to znaczy stworzenie warunków, 
w których mwszystkie części samo- 
chodu mogłyby być wyrabiane w 
kraju. 

Postulat ten stał się już reałny. 
Połski samochód, produkowany 
wreszcie całkkowicie w Polsce, stał 

się Sat Świadczy o tem 
statystyka importu podwozi samo” 
chodowych. Podczas, gdy w I-ym 
kwartale 1935 r. wartość i rtu 
podwozi z zagranicy wynosiła zł. 
947.000, w l-ym kwartale 1936 r. 
cyfra importu podwozi spadła do su- 
my zł. 419.000. Przyczyna tego tkwi 
w zupełnym broku w roku 1936 po- 
zycji importu z Włoch, kitóra w 1935 
r. stanowiła przeszło 80 proc. ogółu 
iportowanych w I-ym kwartale, pod- 
wozi. Na miejsce importowanych 

podwozi weszły podwozia ciężarowe 
i autobusowe całkowicie krajowej ! 

  

\ 
„Daily, 

| 00 zęsów DENS | 

doskondłe czyta: teły. Delikama piano PATS pa onie 
komień nozębny. Utrzymuje w 

zekł: „Tak długo, i 

  prodykcji, wykonane z materjałów 
krajowych. 

Libji Został on niezwłocznie aresz- 
towany przez władze włoskie wraz 
ze swymi trzema towarzyszami. Ro- 
gers rzekomo był traktowany w spo- 
sób niewłaściwy przez żołnierzy 
włoskich, którzy zmusili go wraz z 

| 
Sp. Akc. Warszawskie 

| 

! 

adrowiu zęby: dziąsła | 

| 

zwrócił się do Haile Selassie z zapy- 

enewy. 
Odpowiedź cesarza brzmiała: 

„Sprawa. abisyńska może byjć słusz- 

Dziennikarz zapytał się następnie, 
w cesarz zamierza osobiście doma- 
gać się utrzymania sankcyj. 

SSS ROL ie, iż w ym ci į 
przestrzegane zasady Ligi Morodew ‚ 

Warto zaznaczyć, że w zakresie 
samochodów h cyfra im- 
portu wylkazuje w stosunku do roku 
zeszłego, olbrzymią zwyżkę, gdyż w 
Irym kwartale 1935 r. importowano 
samochody osobowe za zł. 92.000, 
zaś w tym samym okresie czasu w 
1936 r. za zł. 1.494.000. Pozatem ilość 

| trasie, 

stwierdziły, iż papieryj lotników są 
w porządku, uznały jednak, że łot- 
'nicy przelecieli nad terytorjum woj- 
skowem Ansat, należącem do strefy 
zakazanej. Terytorjum to figuruje 
jednalkże, jak twierdzi dziennik, na 

wyłtkniętej przez władze 
włoskie. 

W końcu lotnicy angielscy, zostali 
wypuszczeni na wolmość i Rogers 
przybył do Kairu, gdzie zł ra” 
port o imcydencie. „Dialy Herald" 
dodaje, iż brytyjskie ministerstwo 
spraw zagranicznych zamierza do- 
magać się oficjalnego przeposzenia 
od: rządu włoskiego. 

Powstanie arabskie 
w Palestynie | 

LONDYN, 1:6. Reuter donosi z 
Jerozolimy: W. ręce władz w Jero- 

; zolimie dostały się broszury: w: języ- 
ku angielskim , nawołujące żołnierzy 
brytyjskich do buntu. Broszury te są 
|podpisane przez „Centralny Komi- 
Itet Komunistycznej Partji Pałestyń- 
skiej”, Broszury komunistyczne, zre- 
dagowane w języku hebrajskim, były 
rozdawane wśród robotników-żydów. 
Nawołują one do poparcia strajku 

: arabskiego „przeciwiko imperjalizmo- 
wi i sjonizmowi". 

JEROZOLIMA. 1.6. Wiezoraj po- 
południu na jednem z przedmieść Je- 
rozolimy został zamordowany żyd 
niemiecki Franz Borhardt. 

Na konferencji w Damallah bur- 
mistrze arabscy z Jaify, Naplus, 
Ramley, Lyddy i Hebronu postano- 
wili przerwać dostarczanie wody, 
elektryczności oraz działałność służ- 
by, oczyszczania miasta. Pomimo 
zwycięstwa czynników, skrajnych, 
mało prawdopodobnem jest, by de- 

j istrzów, mogła być wpro- 
wadzona w życie. w Jaffie i Jero- 
zolimie. 

„Queen Mary" walczy 
o wstęgę Oceanu „į 
LONDYN, 31.5. Według otrzy-   samochodów osobowych wyikona- 

nych w. kraju potroiła się w zaa! 
do tego samego okresu czasu w roku 
zeszłym. 

Cyfry powyższe świadczą o roz- 
poczęciu rozwoju motoryzacji u nas, 
jak również o rozwoju prodiikcji kra- 
joweg, która tak pod względem ja- 
kościowym, jalk i ilościowym, czyni 
znaczne postępy. 

IAE a EOB WA na TAS OIS 

© KUPUJCIE 
„WIELKĄ POLSKĘ” 

Narodowy organ walki 

manych tu wiadomości, parowiec 

„Queen Mary" wpłynął w strefę gę- 
stej miły, maskutek czego musiał 
znacznie zmniejszyć szybkość. Sy- 
reny okrętowe czynne są niema! 
bez przerwy. 

LONDYN, 31.5. Parowiec „Queen 
Mary' wydostał się ze strefy mgły, 

lecz niezwłocznie po tem wjechał w 
strefę ulewnego deszczu. Parowiec 
płynie z szybkością 28 węzłów na 
godzinę. : 

LONDYN, 31.5. Przeciętna szyb- 
kość parowca „Queen Mary” wyno 
siła w trzecim I 27,12 
węzłów. W. ciągu y statek prze” 
był, pomimo mgły, 678 mil morskich,   Cena 10 , 

do nabycia w ek -
—
 w porównaniu do 766 mil, przeby- 

tych wczoraj. ŁY C 
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Kiedym stał przed Szczytem tro- 
chę zmęczony nieprzespaną nocą, 
kiedy słońce prażyło niemiłosiernie, 
gdy wokół mnie padali zemdleni i 
sam oglądałem się za miejscem gdzie 
by upaść, bo świat chybotał mi się 
po (dnogaimi, i kiedy nie widać było, 
by się pośpieszano z uroczystošcia- 
mi, zbuntowałem się w sobie. Cóż to 
chcecie żebyśmy wszyscy pomdleli 
lub dostali porażenia? To była mniej 
więcej chwila. Bo w następnej chwili. 
zrozumiałem. Zrozumiałem wiek XX. 
Zrozumiałem: że niczemby było, 
gdybyśmy wszyscy zaczęli padać, 
jak muchy, przed tem, co się dziaio 
na Szczycie. Nie bałem się już ze- 
mdlenią i przestałem się buntować. 

Sto lat temiu tak łatwo nie po- 
święciłbym, nie powiem, swej indy- 
widualaości, lecz swej pychy. Bal 
nawet inni by jej i mnie tak szybko 
nie poświęcili. 

Kto: chce, niech szuka związku te- 
go z resztą artykułu. 

Przed św. Janem grupka młodzie- 
ży. Właściwie to dobra grupa. „Je- 

walkę. Z hasłem Jasnagóra. 

innych: 

Czyż biazgi, że 

będziemy się zniechęcać nietaktem krew? Nie, To wiek X ) 

że mas pomawiają o nie- ry na piewszym planie postawił 

szczerość, że nam wymyślają za dro-; Prawdę i Wiarę, a na trzeci plan ode | 

| sunął: białe 

mają rybią | 
„ Wiek, któ* 

nasi starz 

rękawiczki, trak, kur-| 
| ARZEDWE CIT TTE: PETE WANA TT TOKIO DAS 

Zaburzenia żołądkowe i kiszkowe, na- tuazję i dobry takt. 
pady bólów brzucha, zastoina brzuszna, 
ogólne podrażnienie, nerwowość, zawroty nietakitem 
głowy, niepokojące sny, ogólne złe samo- 
poczucie podlegają szybkiemu  zanikowi 
przez stosowanie codziennie jednej szklanki tuzjązm Wilna. 

maturalnej wody gorzkiej Franciszka-Józeta. 

„Czytając „Kartę” 
krytyczne oświetlenie wypadków, 

| które widzisz, ale których znaczenia 

społecznego nie rozumiesz, albo nie 

doceniasz". 
Takie jest założenie redakoji, 

chwalebne, tylko aby było nzetęlnem 

należy dodać: „to krytyczne oświet- 

dziesz... i ty?” — „I ja. — Spójrzjlenie będzie oczywiście pozbawione 

wiele mieczyków. Napewno _naro-| wszelkiego objektywizmu, owe wy” 

dowcy będą coś robić”. — „Nie są-| padki, które widzisz, ale których nie 

dzę”. A potem poważne przemówie- 
nie Ks, Arcypasterza. A potem 
żegna Wilno. A potem turkot pullma 
nów. pulimanów (proszę 
pamiętać: nowych!) Wagony nie by- 
ły podminowane. Ale ci co w nich 
siedzieli — trochę. Troszeczkę. — 
Będą bić Żydów, czy nie będą?! 

Częstochowa. Nie bili. A jednak 
coś było. Były transparenty, okrzyki, 
były ręce podniesione do góry, było 

emówienie kol. Nowosada. A sku- 
tek? Z. H. P. potępia Pielgrzymkę, a 

inni wymyślają, gadają, a część Wil- 
na jest oburzona i zgorszona: Religję 
mieszają z polityką! Czy polityka? 
Daremniebym starał się przekonać, 
że nie. Niech będzie polityka. Lecz 
chciej zrozumieć. Cóż to jest Często- 
chowa? Miiejsce pielgrzymek religij- 
nych? Nietyliko. To również miejsce 
najwznioślejszych uniesień patrjo- 
z: Bo Częstochowska to rów- 
nież Królowa Korony Polskiej (za- 
rzucisz mi zapewne, że przez to pod- 
kreślenie mieszam politykę z religją). 
Czyż możesz się dziwić, że: tamy w 
Czeonaku, młodzież akademicka 
wyraziła swe uczutcią patrjotyczne 
obok religijnych? Czyż możesz się 
dziwić, że olbrzymia większość tej 
młodzieży wypowiedziała tam od- 
ważnie i szczerze «swoje święte ha- 
sła? (Może dla ciebie polityczne, dia 
niej patrjotyczne). idzę, że masz 
zarzuty. Twierdząc, że narodowcy 
pojechali do Częstochowy tylko dla 
manifestacji patrjotycznej? Niepraw- 
da! Chybaś nie widział ich przy Ko- 
mimi św., w Kościele, w Kaplicy, 
chybaś nie słyszał poięgi šlubowa- 
nia, chybaś nie nic nie czuł! I jeszcze 
co? Narzuciliśmy swój ton mniejszo” 
ści? Zrozum to wam. Nie chcesz? 
Smutno mi stary,  zasuszony mamu- 
cie 

rozumiesz (z powodu braku zainte- 
resowanią objawami życia politycz 
nego i społecznego, ograniczenia u- 
mysłowego, bądź otumanienia faszy- 

stowskiego), bądź niedoceniasz (z 
ospałości wewnętrznej, braku kry- 
tycyzmiu, zaślepienia faszystowskie” 
go), otóż owe wypadki podamy tobie 

iednio przyprawione i oświet- 
lone tak, by odpowiadały słuszności 
tych haseł, które głosimy”. Po od- 
czytaniu takiego motta będzie przy” 
najminiej wiadomo najogólniej o co 
chodzi: Jeśli chodzi o szczegóły to 
zm. treść artykułów — przeważnie są 
to sprawy „ideologiczne  sformiuło- 
wane w sposób b, charakterystycz- 
my, pozatem społeczne i literackie 
(kiepskie wierszydła satyryczne). 

Nasi komuniści zadeklarowali 
jasno i jednoznacznie swoje dążenia, 
sprecyzowali dokładnie swoje cele. 
1. Stworzenie międzynarodowego 
frontu do walki z faszyzmem. 2. Wał 
ka klas w imię słuszności międzyna- 
rodowego proletarjatu. Ideologja ta 
jest więc ideologią walki. Jak ma 
być zorganizowane życie społeczne 
przez zwycięzców o tem dokładnie 
nikt nie wie. Ogólnie wiadomo tyl- 
Iko, že zwycięzcy ci będą twórcami 
nowej, wielkiej kultuny (autentycz- 
ne). Na słowo — Polska — nie ma 
imiejsca w deklaracji ideowej) sło- 
wo — Polską —— zostaje wyrzucone, 
ikopnięte, bo stoweimi tym „umami“ 
się ludzi, To zagadnienie Polski wy- 
wołało zgrzyt wśród Miodej lewicy. 

dej lewicy powiada: 
będzie nawoływał do zmiany ustroju 
kapitalistycznego w imię walki klas, 
lecz dokona on zmiany ustroju kapi- 
talistycznego w imię wielkości Pol- 
skiego Państwa Zorganizowanej Pra”   Już wracamy do Wilna. W no- który nazywamy Obozem Polskiej 

otrzymujesz jkontroli obywatela, czy ten przy- 

Będziemy walczyć z własnym 
lecz pzedewszystkiem, 

będziemy walczyć o Prawdę i en'| 
sg ! 

padkiem nie wylamuje się z pod raj- 

skiego systemu. 
Alby coś tworzyć trzeba opierać 

się na tem co wartościowe a nie ne- 

gować tych wartości, „świętości nie 

szargač“. 
Numer „Karty“ jest przykrem 

wydarzeniem 'w historji młodej myśli 
polskiej. Czy to jest zaślepienie? 
czy świadoma robota destrukcyjna? 

Dalej „„Karta” przynosi dobry ar” 
tykuł p. t. „Opieka lekarska elemen- 
tarnem prawem pracujących”, porur 

szone problemy są jaknajsłuszniej- 

sze. Gospodarczy artykuł Jędry- 
chowskiego niezły choć w zakończe” 
miu autor nie może powstrzymać się 
od subiektywnego i niekonsekwent- 

mego okrzyku oburzenia, oto kraje 
faszystowskie są nastawione „na 
forsowanie przywozu surowców i 
środków produkcji przemysłu wojen- 
nego, albo poprostu materjałów wo- 
jennych kosztem przedmiotów kon- 
sumpcji szerokich mas ludności”. 
Skandal panie Jędrychowski. Ale 
zna pan zapewne grubsze skandale, 
kwiatki z polityki gospodarczej o- 
patrznościowego męża, cara wszech- 
rosji Stalina. Spłacanie zbożem ро- 
žyczek krėtkoterminowych (bo dlu- 
goterminowe to uzależnienie ой bur- 
dlujów), a pieniądze z pożyczek rzu- 
cone w ciężki przemysł, w przemysł 
wojenny w szozególności. A może     według Jędrychowskiego Sowiety tó 
|państwo faszystowskie ? 

Jeden z przedstawicieli Frontu Mło-, 
„Front ten nie 

cy” a nawet „charakter tego frontu, ' 

wych, lśniących pullmanach. Spokoj- ' Lewicy musi być narodowy! Bo bę, 

wzor = tylko do każ a ście on walczył nie Oita 
rz i wrzawa. To proletarjatu międzynar: „ao 

kłótnia. Jakiś narodowiec pisze bia- Ežio 4 parai 0 т wały pro- 
łą, ostrą kredą na wagonie (pamię- letarjatu polskiego”. 
taj, coś miał pamiętać). Kilku kie-| Dembińszczanie zakrzykinęli wiel! 
rownikow Pielgrzymki wymyśla, na kim głosem — to faszystowska de- | 
czem świat stoi, marodowcom. Źle Iklaracja. — Przestraszyli się nie na| 

SR астар talii By, |Padgle M GORE LaTELNA| i vieść zaufanie Dy: 'raźnie ku... narodowcom. — Przecież 
D) da ps = to — 0 WŁ Polski, 

ragonow * „sprawiedliwego us ESR zuca- 

chodzili ludzie. Prysnął nastrój BOL if. więc Polskę. Przedeńizywikcień| 
kojny i podniosły. Oczywiście na-| wałka klas” i „międzynarodowa 
strój rzecz drugorzędna. Ale stokroć walka ż faszyzmem”, mylą się ci, 
wartościowsza, „ niż „Zmarnowane“ którzy „Państwo Polskie“ chcą url 

gy > deny e To) GA m w programie. W e tej 
o. P. Koziełł - Pokiewska pi- | wogóle niema miejsca na Polskę. 

sze: „Wilno wita kwiatami”. Prze- Panowie, którzy rzucacie hasła 
pro de D T walki idos rozwijacie sztandary 

a wi iatami. Słyc. jeden ko" | sprawiedliwości społecznej i w imi 
biecy głos: „Niech żyje kochana 220 p chcecie obalić ooo wa: 
z » A w drótożaci | tości polskiego ducha, czy wy Pano- 
= dow otrzebne nam kwiaty ! wie postępujęcie uczciwie ? Co wy 

> pa To zoAEE dacie proletarjatowi? Byli ówy co 

Rak jare dolać KAWA pard iai die 
nasze stosunki, to ukrycie wstydu sal molaiero XX wieku, jakiego nigdzie | 
całe stare Wilno, bo ukrycie żału.jna świecie niema. Stalin, który de- | 
Za „czem? Za Lwowem. Za tym | monstracyfnie mieszka w dwóch po”, 
50-cio tysięcznym starym. Lwowem, |'kojach z żoną i dwojgiem dzieci naj- 
ZE młodzież. częściej przebywa w burżuazyjnej 
= RE oe , mamy a = r a murami i straż 

'owa ybysmy nawet mogli nikami. ielki bojownik o spra” 

też nie. Przecież to nasze; kochane "wiedliwość społeczną stworzył ać 

Wilno. Przyjechaliśmy do Niego na 'stwo jako organ ucisku i nieustannej 
` 

  

    

Na zakończenie wspomnę o arty" 
kule niejakiego Miłosza p. t. „Dzieło 
Jana Cassou“. Miłosz kończyi arty” 
kuł tak: „to nieprawda, że ginie dzi- 
siaj cywilizacja zachodnio - europej- 
sika, że babarzyństwo ogarnia czło” 
wieka a wszystkie wytwory jego du- | 
cha są napiętnowane zgnilizną i roz* 
paczą. Ginie tylko 'w tej cywilizacji: 

m     
Austrjacka „Gruba Berta”, 38 cm. haubica, 

ATIOTDTACKA (DIIRA RERTA*. 

Na zjeździe Naczelnych Władz 

Związku Harcerstwa Polskiego, wy- 

wiązała się dyskusja nad wnioskiem 

zgłoszonym przez jednego z założy” 

cieli Harcerstwa Polskiego prof. 

Strumiły o wysłanie depeszy do Cen 

tralnego Komitetu Pielgrzymki Jas- 

nogórskiej z wyrazami uznanią i so” 

lidarności z młodzieżą akademicką. 

WI czasie dyskusji wśród wielu 
głosów  potępiających Ślubowanie 

  

Czerwona „Karta“ 
"(Dwutygodnik spoteczno - literacki) 

to co Cassou nazywa uwielbieniem 

dla zagłady (nacjonalizm?!): zaled- 

wie część jej fundamentów leży w 

guzach” i dalej „ale oto przezwycię- 

żymy panikę katastrotizmiu“, niesie- 

my gunt, któy: „ma prawo (skąd?!) 

nazwać siebie dziedzicem  wszeukiej 

kultury i w przyszłości nowej kuitu” 

ry twórcą (1). 

Słowa te brzmią pięknie. „Nie- 

stety” za pięknemi wersetami musi 

iść nieodłączna wartość, treść prze- 
konywująa, siła przekonań i wiara w 
słuszność sprawy oparta na czemś 

więcej niż nienawiść. Nie obiecywać 

stworzenia nowej kultury, ale spoj- 

rzeć na Świat oczami Polaka, który 

jest dziedzicem tysiącletniej kultury 

przodków, wartości stworzonych 

dzięki silnej wierze, w oparciu o 

zdrową rodzinę katolicką. Idea słusz 

mości miusi zwyciężyć ale nie będzie 

to Polską Republika w Z.S.R.R. ale 

Naroldiowe i Potężne Państwo Pol: 

skie. 
Czerwona „Karta” jest dowodem, 

że źle się dzieje, wiatr od wschodu z 

kraju niewolnictwa, rzucający woczy 

piaskiem idei obstrukcyjnyich, w ży” 

ciu wykoślawionych, splugawionych, 
depczących najwyższe wartości czło- 
wieka, wiatr ten niesie zgniliznę i 
rozkład. Idą za tym tchnieniem rze- 
sze międzynaodowego żydostwa w 
walce o nową formę wyzysku, nowe 
sposoby prymatu finansowego, idzie 
część zaślepionego proletarjatu bo 
Z.S.R.R. utrzymuje cały sztab agen- 
tów za pieniądze niewolników. 

Co za rolę odgrywa w tych ru- 

chach część polskiej młodzieży? Ja- 

kie pobudki zagnały ich w szeregi 

miiędzynarodówki. Nieporozumienie ?, 
Zaślepienie? Złą wola? 

Bodaj tylko dwa pierwsze. Oba- 
wiam się, że tak nie jest. 

Jan Jarecki. 

  

Kiufu Waży Glsvu ug. 1 Oaczraia pewną 

rolę w czasie wojny, została przetransportowana z placu muzeum, gdzie dotychczas 

stała, na plac prze d Nowym zamkiem, 

  

Zajścia na Uniwersytecie 
we Lwowie 

PAT donosi ze Lwowa: 
W piątek przed wykładem prof. 

dr. Dąbkowskiego na. uniwersytecie 

Jana Kazimierzą we Lwowie doszło 
do scysji między studentami, w cza- 
sie której został kontuzjowany w 

głowę Z nt Feuersztat student 

prawa. Ź sali wykładowej awantura 
przeniosła się do holu, gdzie zranio- 

ny został nożem w brzuch Zyg. Mo- 
delski student weterynaryjny hospi- 
tujący wykłady ma uniwersytecie, 
Rannego cdstawiono do szpitala 
Powszechnego. W. toku pierwiastko- 
weżo dochodzenią wdrożonego przez 
władze śledcze przytrzymano jedne- 
g studenita pod zarzutem- zranienia 

odelskiego. О. 

AV Red. Witold Świerzewski. Godziny urzędowania we czwartki g. 19—20 w lokalu „Dziennika Wileńskiego. 

Pielgrzymka | Nabrali czy nie nabrolii 
Jasnogórskie, jako akit polityczny, 

najbardziej znamienny| i nieprzebie- 

rający w słowach był głos ks. Me- 

nenbergea kancłerza Kunji Polowej, 

któy m. in. twierdził, (że młodzież 

„nabrała'  Najwyższych Dostojni- 

ków Kościoła katol. i pod pozorem 

uroczystości religijnych chciałą u- 

rządzić manifestację polityczną, 

skierowaną przeciwko rządowi, któ- 

rego wielkim wielbicielem, jak się 
okazało był ów kapłan. 

Odpowiedzią na obawy i uzasad- 

nienie ich obok protestów Komite- 
tów Pielgrzymkowych (jeden z nich 
podajemy w dzisiejszym Ruchu Mł.) 
jest rezolucja powzięta na Konferen- 
cji Episkopatu Polski. 

Komunikat Kat. Ag. Pras. poda- 
jemy w punktach dotyczących po- 
wyższej lkkwestji bez zmian. 

Konferencja 
Episkopatu kolski 

w warszawie 
W. Warszawie w Domu Katolic- 

kim odbyła się w dniach 26—28 ma- 

ja konferencja Episkopatu Polski w 

obecności J. Elim. Ks. Kardynała Pro- 
nuncjuszą Fr. Marmaggi i przy udzia” 
le 35 Biskupów. 

Episkopat "wyraził swoje serdecz- 
ne uznanie dla mfłodzieży akademic- 
kiej, która się tak żywiołowo garnie 

do Boga i Matki Nażświętszej, obra- 

nej przez nią za Patronkę. Ślubowa- 
nie na Jasnej Górze jest silnym do- 

wodem ducha religijnego ożywiają- 

ceżo tę młodzież. (KAP). 

U Twierdzy serc 
i ducha — 

u Jasnogórskich Bram 
( Pójdziemy swoją drogą 
| Nie chcemy innych dróg! 

Wam szatan jest ostoją 
A panem naszym Bóg! 
Świętością naszą wiara, 
Symbolem krzyż i miecz, 
Od polskich uczuć wara! 
Od naszych sumień precz! 
Nie wydrze Polski z duszy 
Nam: mason ani żyd! 
Modlitwy nie zagłuszy 
Szatańskich kielni zgrzyt! 
I choćby loże sieci 
Oplotły cały świat, 
Nie damy mw dusze dzieći 
Talmudu sączyć jadł 
Nie złamią nas, nie nagną 
Kahały waszych lóż, 
Nie damy wtrącić w bagno 
Ojczyzny wolnej już! 
Choć dźwięczą nam piekielnie 
Na zatracenie nam, 
W proch legną wasze kielnie 
U Jasnogórskich bram! 
My na Kościoła straży 
Staniemy wszyscy znów! 
Jak ongiś gdy husarzy 
Skrzydlaty wzłatał huf! 
Staniemy 'wszyscy frontem, 
Wzniesiemmy serca wzwyż, 
I błyśnie nad trójkątem 
Chrystusa - Króla Krzyż!!! 

„Legjon Mtodych“ 
' Znalazt nowych 

opiekunów 
„Robotnik“ Nr. 173 z dnia 26.V. 

1936 r. donosi: 
„Otrzymaliśmy deklarację nastę- 

риаса: 
„Wileński Okręgowy Wydział 

Młodzieży Polskiej Partji Socjali- 
stycznej i Legion Młodych — Okręg 
Wileński, stwierdzając konieczność 
aa Młodej Lewicy Polskiej, 
(witają z uznaniem inicjatywę swych 
władz naczelnych i przystępują T 
šcislej wspėlpracy organizacyjnej na 
terenie Okręgu Wileńskiego”. 

Nie dziwi nas ta deklaracja. Sta- 
nowi ona jedynie dowód, tie: Legjon 
Młodych utracił wszelką nadzieję 
nawiązania kontaktu ze sferami daw 
niej go z kasy państwowej finansu- 
jącemi i poszedł po linji nurtujących 
go sm 

zypuszczamy tylko, że wkrótce 
program P.P.S.-« zostanie uznany 
za minimalny i pupile p. Jędrzejewi- 
cza ędą się опа ideową 'uczci- 
„wość i pójdą-śladami: b. komendanta 
ZE mo wręcz do — U. P. 

  

 



  

ZJEDNOCZENIE 
NARODU 

Jeżeli się mówi, że cały naród po- 

winien się zjedńioczyć około hasła 

wzmożenia naszej zdolności obronnej 

na wypadek wojny, to ta idea wy- 

maga pewnych wyjaśnień; jej kon- 

sekwencje mogą być bardzo rozmaite, 
Przedewszystkiem zdrowy naród jest 
zawsze zjednoczony wokoło tego ha- 

sła, Nikt, w kim tkwi choćby elemen- 

tarne poczucie przywiązania do wła- 

snej ziemi, nie będzie poddawał w 

wątpliwość zasady, że gotowość о- 

bronna, a dodajmy, także i zdolność 
ofensywna narodu jest podstawą bytu 
i niezależności jego państwa. Mogą 

przeciw tej zasadzie występować do- 

ktrynerzy pacyfizmu lub agenci mię- 

dzynarodówek; ale ich opinji nikt nie 

uzna za opinję narodu. 

Inaczej jednak przedstawia się 
sprawa, gdyby ktoś chciał około tego 

hasła jednoczyć wszystkich obywateli 
państwa, „bez różnicy wyznania i na- 

rodowości'. Obywatel państwa pol- 
"skiego, który swemi aspiracjami sięga 

poza jego granice, jak np. Żyd, bę- 

dzie zagadnienie obrony kraju trak- 

tował z punktu widzenia interesów 

swego, odrębnego narodu. Poprze 

wysiłek zbrojny wtedy, gdy będzie 

to odpowiadało jego żydowskim inte- 

resom. Będzie podniecał do walki z 

innem państwem, które nie służy Ży- 

dom, ale zawsze inaczej patrzy na 

obronę kraju, niż Polak, odpowie- 

dzialny za swoje państwo. Wzglę- 

dem tych obywateli, którzy nie zrośli 

się organicznie z naszem państwem, 

musi się stosować przymus. Ale nie 

zdoła ich nikt razem z nami zjedno- 

czyć,w jednym, wspólnym, bezinte- 

resownym wysiłku. Dlatego też nie 

jest obojętnem, czy się mówi o naro- 

dzie, czy też unika się tego pojęcia. 

Jak powiedzieliśmy, gotowość do 
ponoszenia ofiar na rzecz obrony 
kraju, to elementarny obowiązek ca- 
łego narodu. To nie jest program 

polityczny, ani idea, którą dopiero 
trzeba zaszczepiać naszemu narodo- 
wi, którą jakaś wybrana elita potrze- 

buje propagować i innych do tej go- 

towości nakłaniać. Nie można podno- 
sić tej idei do godności hasła poli- 

tycznego; polityka jest walką, a ta 

idea nie może być przedmiotem walki. 

Gdybyśmy chcieli wypełnić nią całą 

treść naszego politycznego życia, to 

życie stałoby się bardzo ubogie i bar- 

dzo jednostajne. 

Albowiem co innego jest uznanie 

elementarnego obowiązku narodowo- 

państwowego, a co innego - praca 

nad jego pełną realizacją. Gdy się 

chce ludzi organizować, nie można 

poprzestać na wskazaniu wielkiego 

celu, na powtarzaniu ogólnego hasła 

i trzeba wskazać wyraźne drogi, któ- 

remi się chce iść, trzeba określić me- 

tody działania, stosunek do całej na- 
szej codziennej rzeczywistości. 

Mówi Się obecnie dużo o potrzebie 

„militaryzacji' naszego życia. Jeżeli 

chce się nasz przemysł przystosować 

do potrzeb obrony kraju, to niewąt- 

pliwie potrzebna jest ta militaryza- 

cja. Ta militaryzacja wymaga nie- 

wątpliwie, by wysoko postawione fi- 
śury nie patronowały bolszewickim 

kongresom literackim, by pó szko- 

łach nie prowadzono pacyfistycznej 

propagandy, by organizacje przyspo- 

sobienia wojskowego nie służyły o- 

pacznym celom polityki wewnętrz- 
nej. Ale pamiętajmy o tem, że w 

naszem życiu politycznem było i jest 

wiele objawów, które można na- 

zwać karykaturą militaryzacji, a któ- 

re przynajmniej nie podnoszą ducha 

narodu, a szerzą bezduszność i slu- 

żalstwo. 

Przed narodem stoją zbyt wielkie 
i ciężkie zadania, by można było je 

wypełnić przez patrjotyczne manife- 

stacje i bierne działanie na rozkaz. 

Nie zmilitaryzuje się polityki w tem 

znaczeniu, by można było usunąć 

wolne życie narodu i niezależne prą- 

dy ideowe. Nie zmilitaryzuje się go- 

spodarstwa, z pożytkiem dla obrony   
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AJWIĘKSZA INSTYTUCJA O- 

SZCZĘDNOŠCIOWA W POLSCE I JE- 

DNA Z NAJWIĘKSZYCH W EUROPIE 

WKŁADY ZŁ.: 

PEWNOŚĆ -ZAUFANIE   

       
Od osoby, która przed niedawnym , je przedewszystkiem jeden problem: 

czasem powróciła z Palestyny, о- 
trzymujemy następujące infonmacje: 

I e 

Podróż do Palestyny w'dzisiejszych 
warunkach nie jest pozbawiona na- 
pięcia dramatycznego. Już u wstępu, 
na polskich nieomal rubieżach i — 
„a tortioni'—w miarę jak się przybli- 
žamy do celu podróży, rosną — 
zwłaszcza pośród emigrantów žy- 
dowskich — nastroje paniczne. 
oczach jakgdyby naszych realizuje się 
odwieczny mit o Ahaswerze, który, 
pędzony po całym świecie za winy 
swoje z laską wygnańczą, nie może 
nawet spokojnie dobić do portu, któ- 
ry jest rzekomą przystanią nowood- 
zyskanej przezeń w czasie „wielkiej 
wojny”, siedziby. Jest, nawet dla o- 
bojętnych czy wrogich, tragiczny 
splot w tych nastrojach niepewności, 
co towarzyszy rozmowom toczonym 
na statku: „wpuszczą ich, czy nie 
wpuszczą ?''... 

Niema oczywiście gorszej, niż dzi- 
siejsza, chwili do zwiedzania Palesty- 
ny dla spokojnego turysty, bo ner- 
wowy dziennikarz, wyposażony w do- 
datku w stosowny zapas gotówki — 
na Wschodzie wszystko się kupi — i 
wszelkie potrafi ominąć zakazy 
i znajdzie tutaj obfite dla wrażeń 
swoich żniwo, jeśli ponadto nie zbrak- 
nie mu odwagi — gefundenes Fres- 
sen. Dodajmy do tych niezwyczaj- 
nych, rewolucyjnych ram podróży — 
technikę nowoczesną jęj przeprowa- 
dzenia: tę kinową zawrotność, której 
przyświeca hasło: „byle prędzej, wię- 
cej, taniej!" 

Podczas kiedy dawniej majesta- 
tyczne karawany, finansowane przez 
angielskich lordów, czy polskich 
wielmożów — bywało: w rodzimych 
strojach arabskich — „degustowały” 
zwolna, w skupieniu lub natchnieniu, 
czary i uroki „Ziemi Świętej" — dzi- 
siaj;: pod przewodem „wyszkolonego” 
handlowca bierze się szturmem Be- 
tleem, wykonywa szarżę na Ge!se- 
mani, a w stosunku do wszystkich 
współuczestników wycieczki, któ- 
rych się poznało dopiero w Constan- 
cy lub Śniatynie, jest się związanym 
ślubem: „iż cię nie opuszczę... aż do 
końca". 

II 

Pomimo tych wszystkich niedogod- 
ności, dziennikarza polskiego, który 
się tu przypadkiem znalazł, pasjonu- 

kwestja prestiżu Anglji. 
W rozmowach na statku, w spot- 

kaniach z naszymi dyplomatami, w 
luźnych pogwarkach z Żydami czy A- 
rabami, w urywkowej obserwacji o- 
brotów turystycznych niemieckich 
czy włoskich — wszędzie na usta 
czy do mózgu ciśnie się tosamo py!a- 
nie. Głęboko bowiem jesteśmy prze- 
konani, że od odpowiedzi na to pyta- 
nie zależeć będzie — w znacznej, je- 
żeli nie przeważnej mierze — odpo- 
wiedź także na zagadkę przyszłych 
losów naszej ojczyzny. Głęboko je- 
steśmy przekonani, że w ostatniem 
zwłaszcza dziesięcioleciu wpływ an- 
gielski w większej mierze, aniżeli 

-francuski, w sposėb-rozstrzygający 
ważył na tychże losach i to zawsze 
prawie w sposób wysoce szkodliwy 
Dziś na Wschodzie, na tym 
Wschodzie, który jest kluczem potę- 
gi Anglii -- pytamy o przyszły los tej 
potęgi z tymsamym niepokojem, z ja- 
kiem lat dwadzieścia temu — pyta- 
lisniy o los potęśi Niemiec i z tym- 
samym. z jakim Niemcy pytali się 
wiedy samych siebie: Gott straie 
E 'aud? : 

Wszystkie odpowiedzi, jakie pada- 
ją na tę naszą, „słinksową” zagadkę, 
wszystkie, bez wyjątku, wszystkie, 
płynące bądźto z ust znawców 
Wschodu, czy też z ust samychże 
wschodnich  subjektów - objektów, 
wszystkie —  streszczają się 
w  jednem,  plastycznem słowie: 
zmierzch! , 

Czy rozmawiamy ze starymi naszy- 
mi „wilkami morskimi”, co bezustan- 
nie przemierzają tę śródziemnomor- 
ską „rutę” od granic Rumunji do gra- 
nic Palestyny przez Konstantynopol 
i Ateny; czy rozmawiamy ze świa- 
tłymi naszymi dyplomatami; czy w 
„anglizującej" gwarze wymieniamy a- 
foryzmy raczej niż uwagi z konwoju- 
jącymi nas Arabami; czy sondujemy z 
trudem nieufnych współpasażerów- 
Żydów na statku — wszędzie pada a- 
nalogiczna, chociaż w odmienne sło- 
wa przybrana odpowiedź: zmierzch! 

Ale gdzie Sfinks wchodzi znowu w 
swoje prawa, gdzie Pytja naszego wy- 
wiadu wyzbywa się wszelkiej  jasno- 
ści, to kiedy pytamy, czyli ten 
zmierzch będzie trwały. Analogji bo- 
wiem w dziejach trudno szukać: tru- 
dno dopatrywać się jej w walce An- 
glii z Napoleonem, którego z punktu 
potrafiła odciąć na jego wschodniej 
wyprawie, tak jak nie potrafiła tego 

AOC D KEENION KTV IT TKO TT ATV IM NEI EV TNT TOSSO ESI STI 4 

kraju, jeżeli się nie wyzwoli twór- 

czych, samodzielnych sił narodowych, 
jeżeli temu gospodarstwu nie pozwoli 

się żyć własnem, twórczem życiem. 

Podniesienie naszej zdolności о- 

! bronnej wymaga oparcia wewnętrz- 

nego życia narodu na nowych pod- 

stawach; w dzisiejszych formach to   życie się nie pomieści. Rozkaz — roz- 

kazem, ale prawo — prawem. By na- 

ród mógł się jednoczyć, musi mieć 

możność pełnego politycznego życia. 

Nie ma nikogo, ktoby mógł to życie 

wypełnić — samym sobą. 

R. RYBARSKI 

Palestyna przed wybuchem 

  
  

teraz uczynić z Mussolinim, czy — z 
Wilhelmem, którego zwalczyła w du- 
żej mierze propagandą haseł Wilso- 
nowskich, tychżesamych, które dzi- 
siaj pełnym i złowrogim frontem 
zwracają się przeciwko niej, właśnie 
na Wschodzie. 

Dumni być możemy z tego, że ten 
kataklizm angielski — bo na Wscho- 
dzie mówi się już-wyłącznie niemal o 
jej katakliźmie — przewidziała za- 
równo — i to grubo zawczasu — nie- 
tylko świetna nasza publicystyka 
(Dmowski), ale nawet — młodsza na- 
sza dyplomacja. Z rozmów właśnie z 
jej przedstawicielami,  przeprowa- 
dzanemi od zeszłej jesieni w kraju i 
zagranicą, nabrał piszący te słowa 
przekonania — jakżeż słabo zresztą 
odzwierciadlanego przez „gros” prasy 
stołecznej, że ten kataklizm polityki 
angielskiej pociągnąć musi za sobą ol- 
brzymi przewrót w stosunkach mię- 
dzynarodowych, dużo potężniejszy, 
niż przewrót „wielkiej wojny”, jak ró- 
wnież, idący w ślad za nim przewrót 
w naszych stosunkach krajowych, po- 
dyktowany przedewszystkiem wpły- 
wami rewolucyjnymi przewrotu w i- 
deach światowych. 

Otóż podróż — w danych warun- 
kach — do Palestyny, jak również 
na Wschód przyległy, dać może inte- 
ligentnemu obserwatorowi  odpo- 
wiedź na to jedno pytanie: z Anglją 
jest bardzo źle i, jeżeli konjunktura 
sprzyjać jej nie będzie, to prawdo- 
podobnie, i może w tempie błyska- 
wicznem, właściwem przewrotom po- 
wojennym, nastąpi w oczach naszych 
rozpad wielkiego imperjum z wszel- 
kiemi jego konsekwencjami. 

Otóż — w następnem sprawozda- 
niu — zająć się postaramy nietyle 
„nakręceniem konjunktury“, bo wia- 
domo, że w procesach historycznych 
„imponderabilia'* właśnie przeważną 
grają rolę, ale trzeźwem, w miarę 
możności, zestawieniem momentów 
politycznych, które, zdaniem  па- 
szem, grają potężną rolę przeciwko 
Anglji, tych nielicznych, które jej 
sprzyjają oraz reperkusji całokształtu 
tych zagadnień na sprawę żydowską, 

ANSI NT EBK TO MAO NOT KTS CAI RKS 

Otwarcie targów 
ketowickich 

KATOWICE (PAT). Dziś o godz. 
16-ej na terenach wystawy przy par- 
ku Kościuszki odbyło się uroczyste o- 
twarcie 8-ych Targów katowickich, 
zorganizowanych przez Śląskie Tow. 
Wystaw i Propagandy Gospodarczej. 

Po otwarciu Targów goście zwie- 
dzili wystawę, która przedstawia się 
w roku bieżącym bardzo dodatnio za- 
równo pod względem ilości stoisk, 
których jest około 300, jak i jakości 
eksponatów ze wszystkich nieomal 
gałęzi wytwórczości, 

PRZEGLĄD PRASY 
Dotąd poza „Chwilą” tylko „Polo+ 

nja' skomentowała list p. Komisarzą 
Rządu Jaroszewicza do „Warsz. 
Dziennika Narodowego". Katowicki 
organ Ch. D. pisze: { 

„Ciekawe jest, co zamierza uczynić ps 
Jaroszewicz i jak sobie wyobraża wkra< 

.czanie w wewnętrzne sprawy dziennika, 
który ma prawo dobierania materjału in. 
formacyjnego i publicystycznego według 
uznania redakcji? W odrodzonej Polsce 
obowiązuje jedynie cenzura represyjna, 
natomiast niema cenzury prewencyjnej, 
ani przepisów o przymusowem umiesz< 

czaniu komunikatów urzędowych. Na to 

stworzono „Dziennik Ustaw” i dzienniki 
urzędowe ministerstw oraz jednostek ad< 

ministracyjnych, 
Wciąganie Pierwszego Obywatela R. P, 

do popisów „gorliwości i prawomyślno« 

ści” p. Jaroszewicza jest conajmniej dzi« 
“ 

wne , 

„NIE MŁODZIEŻ SANACYJNA 
PIELGRZYMOWAŁA 
DO CZĘSTOCHOWY* 

Niesłychane wystąpienie ks ° 
Mauersbergera i ks. Luzara, na zjež- 

| dzie harcerskim oraz wywołana nie« 

mi dyskusja wyjaśniły rzecz, która 

zresztą była jasną dla ludzi poinfor- , 

mowanych, to mianowicie, że niemal 

cała młodzież szczerze katolicka na 

uczelniach wyższych wyznaje przeko- 

nania narodowe. Obóz sanacyjny nie 

posiada żadnej organizacji katolickich 

studentów. Jest to twierdzi 

„Czas — skutek „polityki młodzie- 

żowej, zainaugurowanej przez p. Ję- 

drzejewicza ':: 

wPo atakach na Kościół ze strony 
Związku Polskiej Młodzieży Demokra- 

tycznej — organizacji prorządowej, po 

atakach na religję „Legjonu Młodych'— 

organizacji prorządowej, po atakach w 

Straży Przedniej — organizacji prorzą- 

dowej, mogli endecy powiedzieć, że oni 

jedni są przynajmniej pro forma (7) ka- 

tolicy, że nie ich organizacje wychowy* 

wały w niechęci dla Kościoła, nie ich or= 

ganizacje wsławiły się atakami na księ- 

ży. W niedzielę, w Częstochowie te 

wszystkie atuty endecja wyzyskała zna- 
komicie. Byłaby głupia, żeby ich nie wy- 

zyskała”, | 

W Częstochowie zjawiła się mło- 
dzież katolicka, a że młodzież ta jest 
równocześnie narodową, więc nic 
dziwnego, że na marginesach manife- 
stacji religijnej dała — w taktowny, 
zresztą i dyskretny sposób — sponta- 
niczny wyraz swym przekonaniom. 
Nic w tem nie było takiego, coby u- 
prawniało do atakowania jej i do ob- 
niżania aktu jej ślubów, jak to usiło- 
wano robić we Lwowie. ! 

Zacytujemy jeszcze gorzkie uwadi 
„Czasu“ o „endeckiej Częstochowie"': 

„Naszem nieszczęściem, winą naszych 
polityków jest, że sytuację podobną wy* 
pielęgnowali sami, Jeśli chodzi o młode 
pokolenie, to wybór katolicyzmu, ośra= 
niczając się tylko do „Legjonu  Mlo+ 
dych" i jego akolitów lub do młodzieży 
trszechpolskiej, jest niestety tylko jedenu 
Trudno się temu dziwić, To nie młodzież 
sanacyjna pielgrzymowała do Często- 
chowy. Nie trzeba było z energją godną 
lepszej sprawy zwalczać młodzież kato- 
licką w obozie prorządowym, lub ją 
zm'eprawiać. W rezultacie mamy Dem- 
bińskiego, który proklamuje Lwów jaka 

stolicę Ukrainy. I w rezultacie mamy 0- 
negdajszą Częstochowę — endecką“, 

ŻYDZI + 
Q ZJEŹDZIE LEGJONISTÓW. 

Żydowski „Nasz Prześląd* łączy 
jakieś nieokreślone nadzieje z ostat- 
nią mową Gen. Inspektora na Zjeź- 
dzie Legjonistów.  Wywody jego 
brzmią mętnie, tajemniczo i — ko- 
micznie. Widzi on np. ważne wyda- 
rzenie w powrocie p. Polakiewicza 
do zarządu (komendy) Legjonistėw. 
P. Polakiewicz, zmuszony niegdyś 
przez p. Sławka, do wycofania się z 
życia politycznego, 

„pamiętał o swojej krzywdzie, przysię- 
gał zemstę į widział w tem wszystkiem 
rękę płk. Sławka i dawnego kolegi wice- 
marszałka. Miedzińskiego.. W General- 
nym Inspektorze widział protektora i mo. 
żność przywrócenia honoru. Wyczuł, że 
prezes obok Wodza schodzi na plan dru- 
gi. Musiał jednak czekać cierpliwie, W 
niedzielę miał dzień triumfu i chwały, 
24 maja major Polakiewicz urósł znowu 
i widział pognębienie wrogów swoich”, 

Co się w Polsce zmieniło przez 
powrót p. Polakiewicza do łaski? Ży- 
dzi, zapatrzeni zbytnio w stronę obo- 
zu rządowego, nie dostrzegają doko- 
nujących się olbrzymich zmian w 
polskiem społeczeństwie i gdy potem 
spotka ich jaka niemił$ przygoda, 
zdumieni załamują ręce i wrzeszczą w 
niebogłosy. Naiwni! Sądzą, że historja 
Polski symbolizuje się w sporach mię-   
dzy p. Sławkiem, a Polakiewiczemi
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„Starczy sentymentalizm" 
„Miljonerka” Shawa w Teatrze Polskim 

W Londynie modnie jest pisać o 
Bernardzie Shaw w bardzo gwałtow- 
nych i nieprzyjemnych słowach; już 
przed kilku laty czcigodny „Times“ 
po premjerze „Zbyt prawdziwe, aby 
było dobre“ na Malvern Festival na- 
zwał go wręcz błaznem. W Warsza- 
wie, która odkryła Galsworthyego wte 
dy właśnie kiedy przestano go czytać 
w Anglji, Shaw jest bożyszczem w t. 
zw. sterach teatralnych. Pisze się o 
nim jako o „genjalnym kpiarzu - ka- 
znodziei', uważa się go za najwięk- 
szego żyjącego dramaturga świata, a z 
premjery „Miljonerki” robi się wyda- 
rzenie. Oczywiście prawda leży po - 
środku między dwoma extremami. 
Shaw w obecnej chwili powiększył 
liczny zwykle zastęp ludzi nie umieją- 
cych się zestarzeć, Powinien on był 
zamknąć swą karjerę na wzruszają- 
cem kazaniu „Zbyt prawdziwem. aby 
było dobre'* i usunąć się w cień jesz- 
cze prawie w pełni sławy, jako żywy 
pomnik i autorytet — żyjący najwięk 
szy dramaturg poprzedniego pokole- 
nia. Pieniędzy ma dosyć, talentu już 
nie staje. Pozer przez całe życie na 
starość epatuje udawaną, werwą i mło 
dzieńczością, jak tabetyczny minister 
puszczający się w pląsy skocznego fox 
trota przed okiem zachwyconych ofi- 
cjalnie swych urzędników. Bardzo to 
jest przykre w pierwszym akcie „Mil 
jonerki“, gdzie dla szokowania pu- 
bliczności, które zawsze było jego ulu 
bioną zabawką, używa drastycznych 
wyrażeń i obrazów („był w moich ra- 
mionach, ale nie w pozycji, o której 
pani myśli''), które wywołują tylko e- 
fekt niesmaku. Nie należymy już do 
pokolenia „podkasanych”* kabaretów, 
pruderji i pani Dulskiej, dla którego 
do rozkosznych podniet należały t. 
zw. „pieprzne żarciki'. Widok tego 
produkującego się starca, jest nad wy 
raz przykry, jak zwykle widok czło - 
wieka, który się zapomina, szczególnie 
w tak szanownym wieku. 

„Miljonerka“ jest poprostu sztuką 
bardzo słabą. Słabo zawiązana akcja 
na dobrych pomysłach, któtych autor 
nie potrafi wyzyskać, słaby, prymityw 
ny wręcz rysunek psychologiczny po- 
staci, słaby dowcip, oparty w znacznej | 
mierze na owych pseudodrastycznoś- 
ciach i bardzo słaba strona myślowa, 
niekonsekwentna, chwytająca szereg 
kwestyj rozsypujących się co chwila z | 
drżących rąk. Autor chwyta ze sta- 
rych zapasów to odrobinkę humanita- 
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ryzmu, to coś z naiwnej polityki i wal 
ki z kapitalizmem, to wreszcie parę 
starych wycieczek przeciw lekarzom. 
W zasadzie cechuje sztukę naturalna 
w tej sytuacji postawa rezygnacji wo- 
bec życia skłócona z kaznodziejsko-bu 
rzycielskiemi przyzwyczajeniami Za- 
sadnicza koncepcja, to w ostatecznym 
wyniku pochwała kapitalizmu i amery 
kanizmu, przypominająca zupełnie o- 
becny znany stosunek dawnego” wol - 
nościowca i humanitarysty Sieroszew- 
skiego do Berezy. 

Bardzo biedni są ci chałupnicy ży- 
jący w nędzy i upadku — ale cóż im 
poradzić kiedy to takie niedołęgi Siła 
i rozmach, energja, temperament uo- 
sobione w amerykańskiego typu kapi- 
talistce budującej i organizującej 
wszędzie gdzie stąpi nogą imponują 
teraz Shawowi. Dlatego skwapliwe o- 
klaski spoconych z emocji, małych 
Żydków na galerji, ambasadorów po- 
tężneśo Kominternu, są nie na miej - 
scu. To tylko dawne humanitarystycz 
ne odblaski — Shaw, jeden z najbo- 
gatszych pisarzy świata, w całej swej 
dzisiejszej postawie jest tem czem się 
urodził: synem epoki kapitalizmu 

„Pilnowałem się bardzo — pisał on 
kiedyś — żeby nigdy nie napisać u- 
przejmeśo słowa o Stanach Zjednoczo 
nych. Określiłem 100 procentoweśo 
Amerykanina jako 99 procentoweśo 
idjotę. Wynik jest ten, że mnie uwiel- 
biają i będą mnie uwielbiać do chwili, 
gdy w momencie starczego sentymen- 
talizmu powiem o nich coś miłego I w 
tej chwili zaraz pomyślą, że właściwie 
jestem dość miernym pisarzem i odsu- 
ną się odemnie”, 

Chwila ta właśnie nadeszła, a Shaw, 
jak zwykle prorocy, widział przysz - 
łość i nie umiał jej uniknąć. 

Panuje u nas nieznośny zwyczaj 
czepiania się jednego „odkrytego pi- 
sarza zagranicznego i eksploatowania 
go do końca z najsłabszemi jęgo dzie- 
łami, Czas już skończył z Shawem. W 
Anglji króluje obecnie wielki talent 
nieznanego u nas zupełnie Seana 
O'Casey. Żyją i piszą John Ervine, 
A. A. Milne. Nie wykorzystano zupeł 
nie młodszego nieco od Shawa, a rów- 
nie znakomitego Sir Petera Barriego. 
W Ameryce ustaloną sławę należące- 
go do największych ma Eugene 
O'Neill. A my ciąśle dokoła G. B S. 
Panowie postępowcy, bądźcie choć od 
robinkę bardziej postępowi i dajcie 
już raz spokój! Nic nas to nie otcho- 
dzi, że Sobieniowski musi „z czegoś 
żyć. 

' „Miljonerkę”* wystawiono bardzo 
starannie i z wątłych rėlek wygrywa- 
no co się dało. Modzelewska, której 
szkoda do takich bzdur, szczególnie 
gdy nam ją tak rzadko pokazują, mia 
ła parę momentów doskonałych, ale 
trochę zadużo pozy. Epifanja nie jest 
upozowana — ona jest prawdziwie 
chamska i tak trzeba grać, choć może 
to niezawsze łatwe. Drugą gwiazdą 

‚ Zamknięcie sezonu w Filharmonji 
„Samson“ oratorjum Kaendia 
Piątkowym, trzydziestym z rzędu 

koncertem symfonicznym, zamknięto 
w dn. 29 maja sezon w. Filharmonji 
IWarszawskiej. 

Wziąwszy rozbrat z Polskiem Ra - 
djo (o przyczynach tego pisano dużo 
w swoim czasie) orkiestra symfonicz- 
na Filharmonji, działająca wspólnie z 
zarządem spółki akcyjnej, postawiła 
sobie za cel przeprowadzenie kam- 
panji sezonowej, stojącej możliwie na 
poziomie wysokim. Dobrą muzyką i do 
brem wykonaniem tej muzyki chciano 
pociąśnąć do Filharmonji szersze koła 
muzykalnej publiczności warszaw - 
skiej, by drogą tą wyrównać manka - 
menty budżetowe, powstałe z powodu 
nie zakupywania koncertów filharmo- 
nicznych przez Radjo. 

Nie są znane nam cyfry, dotyczące 
frekwencji publiczności i obrotów ka- 
sowych. Nie wiemy czy, i w jakim stop 
niu, zareagowała muzykalna część 
"społeczeństwa na fakt niedostarczania 
radjoabonentom koncertów w wielkim 
stylu, — bo te tylko w Filharmonji 
odbywały się. Wiemy natomiast, że w 
sezonie bieżącym przez estradę Filhar 
monji przewinęło się sporo gwiazd 
pierwszej 1 najpierwszej wielkości, że 
dano Warszawie możność usłyszenia 
jednej z najlepszych orkiestr świata 
pod dyrekcją kapelmistrza, który, о- 

Toscaniniego, wymieniany jest na 
  

czele żyjących dzisiaj mistrzów batu- 
ty (filharmonicy berlińscy i W. Furt- 
waengler). Widzieliśmy i podziwialiś- 
my takich artystów, jak — w dziedzi- 
nie sztuki dyrygowania — Herman 
Abendroth (IX symfonja Beethovena), 
Clemens Krauss („Heldenleben“ Stra- 
ussa), Bruno Walter (Mozart i 
Brahms), Emil Cooper, E. Jochum, G. 
Georgesco, O. Kabasta oraz cały sze- 
reg innych, wśród których łatwo było 
spostrzec dobrze zapowiadające się ta 
lenty. W świetle tych sił i sław wyjaś- 
niło się wiele tajemnic sztuki kapel- 
mistrzowskiej, otworzyły się wiec o- 
czy tym ludziom muzykalnym, ktorzy, 
nie mając możności porównywania, 
nie mogli naprawdę zrozumieć istoty 
tej, najtrudniejszej gałęzi muzycznej 
sztuki odtwórczej. 
W dziedzinie pianistyki, jak zawsze 

najbogaciej reprezentowanej, takie u- 
kazały się wielkości, jak Józet Hof - 
man, przed którym pochyliły się 
wszystkie głowy, rozumiejące co to 
jest prawdziwa sztuka odtwórcza, o- 
raz Sergjusz Rachmaninow, godny 
Hofmana rywal i towarzysz. A prze - 
cież mieliśmy jeszcze takiego S-hbna- 
bla (koncert G-dur Beethovena!) Gie- 
sekinga, nieznanego dotąd Maas'a. im- 
ponującego blaskiem wirtuozowskim 
Horowitza i wielu, wielu innych wy- 
mienienie których przekracza saszą 

ny razem ze swoją brodą. Niwińska 
była zabardzo cacy, w czem jej szkun 
dował cuduś — bokser Pichelski Resz 
ta poprawna. Reżyserja Ziembińskie- * 
go staranna — pierwszy akt stanow - 

czo zbyt wolno idzie, jedna partja nie 
wynika z drugiej, pauzy między nie- 
mi, choć mikroskopijne, mają swoj e- | 
fekt i jeszcze przedłużają bardzo i tak 
nudny akt. Niwińską wartoby nauczyć 
akcentować, bo zdaje się że nie rozu- 
mie co mówi (,.do mnie — garna się lu 
dzie tak — jak do niej pieniądze"). 
Kokieteryjne długie pauzy w środku 
zdania źle się odbijają w sensie. Da - 
szewski zrobił dekótacje przyjemne w. 
kolorze i odpowiednio do nastroju 
sztuki mało zsyntetyzowane. Mostek 
kapitański, znany z „Mieszczanina 
szlachcicem”: — szpitalne łóżko na 
podjum z widniejącą pod niem splu- 
waczką w czwartym akcie — niw 
pięć ni w dziewięć. 

Takoż i barjerka w drugim akcie. 
Wygląd hotelu ani perspektywa nie 
wskazuje na to jakoby miał być nad 
rzeką. Pomysł portretu w pierwszym 
akcie bardzo dobry i w stylu Shawa. 

ANDRZEJ MIKUŁOWSKI. 

NAEORDA 

PŁACHTY „+ RZEPAKU 
sprzedaje najtaniej WYTWÓRNIA 

A. Malanowski 
WARSZAWA, Nowy Świat 53, w podwórzu, 

tel. 2-68-49, 

| był Kurnakowicz — naprawdę zabaw 
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Zjazd Kół Tow. 
Wiedzy Wcjskowej 

We wtorek zjazd rozpocznie się ple- 
narnem posiedzeniem w gmachu ofi- 

| cerskiego Kasyna Garnizonowego o 
godz. 9-ej rano. Porządek przewiduje 
m. in. sprawozdania; wyboru do za- 
rządu głównego i gł. komisji rewizyj- 
nej, sprawę bibljoteki; uchwalenie 
preliminarza budżetowego. Następ- 

| nie rozpoczną się obrady sekcyj nau- 
kowych, a mianowicie: bezpośrednio 
po zamknięciu plenarnego posiedze- 
nia w sali Oficerskiego Kasyna Gar- 
nizonowego rozpócznie obrady sekcja 
artyleryjska; o godz. 12-ej obradować 
będzie Sekcja Farmaceutyczna w lo- 
kalu Kierownictwa Zaopa!rzenia Sa- 
nitarnego (Powązki — ul. Elbląska 
Nr. 1); o godz. 16-ej w sali Oficerskie- 
go Kasyna Garnizonowego obrado- 
wać będzie sekcja psychologiczna. 
"We środę 3 czerwca o godz. 9-ej od- 
będą się obrady Sekcji Broni Pancer- 
nej w sali konferencyjnej Dowództwa 
Broni Pancernych (śmach M. $. 
Wojsk.), poczem zjazd zostanie zam- 
knięty. Na plenarne posiedzenie zjaz- 
du poza delegatami Kół mają wolny 
wstęp wszyscy członkowie T. W. W.     
oraz oficerowie służby czynnej. 

„możność ze względu na brak miejsca. 
Trzeba wszakże wspomnieć o skrzyp* 
kach; z tych Zino Francescati olśnił 
nas nieskazitelną i naprawdę zjawi - 
skową techniką, Huberman zgroma- 
dził tłumy swych wielbicieli, poważne 
wrażenie zrobiła p. Luboshutz, a Thi- 
baud przypomniał piękne czasy roz- 
kwitu odtwórczej sztuki skrzypcowej 
w latach przedwojennych, co dziś za- 
czyna przechodzić już do historji 

Z dzieł wiekopomnych, wymagają - 
cych nakładu środków i sił, wystawio 
no mszę Beethovena „Missa Solem- 
nis', Artyści węgierscy i chór im Pa- 
lestriny z Budapesztu wraz z kapel- 
mistrzem W. Vaszy, byli wykonawca- 
mi tego dzieła. 

Stosunkowo mniej widzieliśmy na 
programach utworów nowych. Upadek 
energji twórczej (ale nie zamiłowania 
pisarskiego!), jaki daje się odczuwać 
powszechnie od kilku dziesiątków lat, 
czyni, iż wszystkie wielkie instytucje 
koncertowo - symfoniczne coraz bar* 
dziej i wyraźniej zwracają się ku mi- 
strzom dawniejszym. Uderzającym 
jest faktem ów, notowany na całym 
świecie, renesans Mozarta, przed woj 
ną niemal zapominanego na estra- 
dach symfonicznych, szerokie roz - 
powszechnienie muzyki Webera, 
wzmocnienie wpływów Brókiąci, moc- 
ny nawrót do Bacha, orkiestracja je- 
go dzieł organowych i popularyzacja 
ich przez największych kapelmi- 
strzów, nieśmiałe, ale jednak nieustan 
ne, próby wprowadzenia do repertu- 
aru Mendelssohna — wszystko to mó- 
wi dużo i mocno. Filharmonja «asza 
zwłaszcza spowodu, że kapelmistrzu- 
ją w niej w przeważającej liczbie dy- 
rygenci - goście, repertuar musi mon-     | tować według wzorów obcych, tylko 

-— 

Kongres Bibijotekarzy 
w Warszawie 

Głównym przedmiotem obrad rozpo- 
czynającego się dzisiaj w Warszawie 
Zjazdu bibljotekarzy polskich, będą za- 
gadnieria organizacyjne takie jak: zasa- 
dy organizacji bibljotek naukowych, or- 
ganizacja bibljotek uniwersyteckich. or- 
ganizacja poszczególnych oddziałów bi- 
bljotecznych jak: zbiory graficzne, kar- 
tograliczne, muzyczne, rękopiśmienne; 
współczesna polityka bibljoteczna w za- 
kresie publicznych bibljotek  oświato- 
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wych; organizacja sieci bibljotecznych na 

terenie miasta prowincjonalnego, powia- 

tu, województwa; organizacja bibljogra- 

fji i td. 
Obrady będą odbywały się w czterech 

sekcjach: 1) bibljotek naukowych, 2) bi- 

bljotek oświatowych, 3) bibljograficznej, 

4) księśoznawczej. We wszystkich sek- 

cjach wygłoszonych będzie ogółem 38 

referatów. Księga, obejmująca te reiera- 

ty, została już wydrukowana i rozesłana 

uczestnikom Zjazdu przed jego otwar- 

ciem. ‚ 

Podczas zjazdu będzie urządzona w 

lokalu Bibljoteki Narodowej przy Kra- 

kowskiem Przedmieściu 32, wystawa: 

„Bibljoteki w Polsce”, Obejmuje ona li- 

teraturę, dotyczącą bibljotek i bib'jote- 

karstwa od czasów najdawniejszych do 

chwili obecnej. 
Tow. Bibljofitów Polskich w Warsza- 

wie zorganizowało na czas zjazdu „Wy- 
stawę pięknej książki polskiej”; na wy- 

stawie tej zgromadżono oprawy polskie 

od XV w. do czasów teraźniejszych* po- 

zatem pokaże ona „Sto książek o War- 

szawie” oraz wydawnictwa polskich to- 
warzystw bibljofilskich. 

Otwarcie zjazdu w niedzielę, da. 31 
maja, o godz. 11 min. 30 w nowej wiel- 

kięj sali — „Aditorium maximum" Uni- 
wersytetu, zamknięcie we wtorek, dn. 2 
czerwca, — w sali Kolumnowej Pałacu 
Staszica. Sekcje będą obradowały w 
gmachu Uniwersytetu. Komitet organiza- 

cyjny mieści się w lokalu Związku B. P. 
przy ul. Marszałkowskiej 69 (tel. 8.40-93), 

  

GRYFA PRZEZIĘBIENIE 
GÓLE GŁOWY, ZĘBÓW. te 
ĄDAJĄE ORYGINALNYCH PROSZKÓW zx raca 1 . KOGUTKIEM 

ParnzciĘ JAKIE PRÓSZŁKI WAM DAJĄ 

GDYŻ SĄ JU! „ADOWNICTWA 

QavamiaiNE PROSZKI „MIGRENO -NERVOSIN" 2 KOGYTKIEM 

SĄ TYLKO JEDNE 
ARTS 

Pnosrw „MGRENO-NERVOSIN* są ret | w TABLETKAGN       
korygując je nieco. Ma to swoje stro- 
ny ujemne, szczególnie dla muzyki 
polskiej, której owi goście nie znają. 
Utwory naszych koinpozytorów trzeba 
im narzucać, a nie każdy z kapelmi - 
strzów — zwłaszcza sławnych — na 
to się godzi. 

O tej stronie życia naszego winna 
pomyśleć Filharmonja, nowy układa- 
jąc sezon, prawa bowiem sztuki pol - 
skiej muszą być respektowane Tańże 
wtedy, gdy autorzy nie są ani kryty - 
kami, ani osobami „ustosunkowane - 
mi“... „Politykę'* muzyczną niech so - 
bie uprawia Radjo. Filharmonję stać 
na sztukę, 

Na zakończenie sezonu wystawiono 
w piątek oratorjum „Samson* Haend- 
la w wykonaniu solistów, pp.: Dziko - 
wej (sopranj, Hupertowej (n'2zzoso- 
pran), Dobosza (tenor) i Prusaka 
(bas), chóru filharmonicznego, orga- 
nów (p. Rączkowski) i orkiestry — 
wszystko pod dyrekcją Stanisiawa Ka 
zury. 

„Samson“ obok „Mesjasza“ kak 
do oratorjów najsławniejszych. Pisa: 
„Samsona'* Haendel szybko; ukończył 
partyturę w rekordowo krótkim czasie 
pięciu tygodni. Jak zwykle w dzie- 
łach, pisanych pośpiesznie, są też i w 
„Samsonie“ fragmenty o olbrzymiej si 
le natchnienia obok innych, w któ - 
rych czuć osłabienie napięcia woli 
twórczej. Niewątpliwie jednak prze- 
waga znajduje się po stronie momen- 
tów natchnionych, a siła ich jest chwi 
lami porywająca bezgranicznie. Wyko 
nanie „Samsona aby było idealne. lub 
do ideału zbliżone, wymaga ogrom = 
nych chórów, o świetnych głosach i 
wyszkolonych doskonale. My w War- 
szawie takich chórów nie mamy St. 
Kazuro, niestrudzony entuzjasta zbio-   

Jednocześnie z IV Zjazdem Bibljo- 

tekarzy Polskich obraduje w Warsza* 

wie IX Konferencja „Międzynarodowe 
go Komitetu Bibljotek“ (Comitet In- 

ternationa] des Bibliothegues). 
Komitet ten jest organem wykonaw* 

czym istniejącej od niedawna „Mię* 

dzynarodowej Federacji Związków 

Bibljotekarzy” (Fėdėration Interna" 
tionale des Associations de Bibliothó- 
caires). Związki takie zaczęły powsta” 
wać w ostatniem ćwierówieczu wieku 

ubiegłego. Na Konkursie Bibljotekar- 

skim w Pradze w r. 1926 powzięto 

uchwałę powołania do życia organiza” 
cji o charakterze międzynarodowym 
i wybrano w tym celu Komisję Orśa” 
nizacyjną. Prace jej byly kontynuowa- 
ne na konferencjach w Atlantic City 
i Filadelfii (1926), w Edyrburgu (1927) 
i w Rzymie (1928), Pierwsze zebranie 
powołanego do życia w wyniku tych 
prac „Międzynarodowego Komitetu 
Bibljotekarzy i Bibljografów* odbyło 
się na wiosnę 1928 r. w Rzymie dru* 
gie zaś, również w Rzymie, w r. na” 

stępnym jednocześnie z odbywającym 
się tamże „Pierwszym Światowym 
Kongresem bibljotek i bibljografji”, Na 

jednem z posiedzeń tego kongresu, od- 
bywającym się w Werecji, podpisano 
w dn. 29.VI-1929 r. statut wymienio” 
nej na początku Federacji Międzyna” 
rodowej, Polska przystąpiła do niej od 
pierwszej chwili,  ratyfikowawszy 
przed tern jeszcze, w dn. 7 maja 1928 

r. „rezolucję edynburską”, na podsta” 
wie której Federacja powstała, 

Drugi (po Rzymskim) międzynaro* 
dowy kongres odbył się w r. 1935 Ma- 
drycie — Barcelonie, corocznie zaś 
odbywają się konierercje naczelnego 
organu Federacji, noszącego wymie- 
nione wyżej miano „Międzynarodowe 
go Komitetu Bibljotek“. Konferencje 
te zwoływane były kolejno do Sztok- 
holmu (1930), Cheltenham (1931), 
Berna (1932), Chicago (1933) i dwu* 
krotnie do Madrytu (1934 i 1935). 

Praca Komitetu Bibljotek dotyczy 
wszelkiego rodzaju spraw o charakte- 
rze międzynarodowym, jak organiza” 
cja stosunków między bibljotecznych, 
wypożyczanie międzynarodowe, wy* 
miana bibljotekarzy, międzynarodowa 
statystyka produkcji wydawniczej 
(czem zajmuje się osobna podkomisja 
pod przewodnictwem dr. Muszkow* 
skiego i t. d, 
W chwili obecnej reprezentowa* 

nych jest w Federacji 25 krajów Eu* 
ropy, Ameryki i Azji, przyczem nie" 
które z nich przez dwa lub nawet trzy 
związki (Holandia). 

Na IX Konferencję Komitetu Bibl- 
jotek przyjechało do Warszawy wielu 
wybitnych jego członków, m. in, vice- 
prezes Federacji M. Godet dyrektor 
Bibljoteki Narodowej w Bernie, sekre 
tarz generalny dr. Sevensma, , dr, H. 
Kruss, naczelny dyrektor Bibljoteki 
Państwowej w Berlinie, dyr. Collijm, 
dr. E. Damiani, dyr, Biblioteki Izby 
Deputowanych w Rzymie i zarazem 
znany polonista, monsignor E, Tisse- 
rant, prefekt Biblj, Watykańskiej, ma* 
jący w najbliższym czasie otrzymać 
purpurę kardynalską, i wielu innych. 

  

rowej muzyki wokalnej, stworzył przy 
Filharmonji dość duży chór amatorski, 
szkolił go długo, osiągnął oczywiście 
rezultaty; umóżliwiły one wystawienie 
„Samsona“, ale czy wykonanie tego, 
bardzo jednak trudnego, dzieła stanę- 
ło na wysokości wymagań w pełni ar- 
tystycznych — to kwestja otwarta. W 
momentach o charakterze chorałowym 
mieliśmy brzmienie ładne; dobrze u- 
kładały się w całość głosy poszczegól- 
ne. Lecz we fraśmentach polifonicz - 
nych (a jest ich dużo) wyraźnie PR 
czuwaliśmy, iż dyrygent dba przede- 
wszystkiem o utrzymanie chorów w 
ramach taktu, obawia się żądać gięt- 
kości i swobody frazy artystycznej; by 
chór się nie „rozleciał”* zmienia tempa 
(zwalnia) w miejscach trudnych, a dla 
otrzymania jasnej dykcji wprowadza 
nieistniejące skróty dźwięków, co daje 
w wyniku pauzy, do pewnego stopnia 
rwące linję muzyczną. Uderzało to we 
fragmentach imitacyjnych, a w sumie 
czyniło wrażenie zbliżone do lekcji ra- 
czej, niż do swobodnej interpretacji 
artystycznej. No — ale, jak to powie- 
dzieliśmy, p. Kazuro nie miał dó roz- 
porządzenia chóru artystycznego W. 
tych warunkach jeżeli kilka numerów 
zrobiło wrażenie silne — to już maxi- 
mum, którego można było oczekiwać. 
Maximum to osiągnięto. 

Opuszczaliśmy Filharmonję w prze- 
konaniu, że, dając „Samsona”, zakoń- 
czono sezon akordem pięknym; posta- 
wiono wyraźną kropkć, zamykającą 
cały rozdział z działalności instytucji. 

Czekamy na rozdział nowy — na je 
sieni. Liczymy, że nie będzie on gor - 
szem pisany piórem. 

WITOLD SZELIGA. 
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OTWARCIE SEZONU 
W. K. S. ŚMIGŁY 

W, niedzielę odbyło się w! Wiilnie 
uroczyste otwarcie sezonu sporto“ 
wego W. K. S. Śmigły. Uroczystości 
rozpoczęły się złożeniem raportu 
przez prezesa ikiliubė pik. Wendzie. 
Po jednominutowej ciszy w celu 
uczczenia pamięci Marszałka Pił- 
sudskiego i Mszy św., Prezes klubu 
wygłosił dłuższe przemówienie, pod: | 
czas którego wciągnięto flagę klubo“ 
wą na maszt. 

Następnie odbyło się wręczenie 
odznak kiubowych i dyplomów ho- 
norowych dla członków, zasłużo- 
nych dla rozwoju klubu. 

Po tych wstępnych uroczystoś- 
ciach nastąpił umponujący pokaz 
gimnastyczny przy udziale 200 za- 
wodników. Na zakończenie odbyły, 
się pokazy boksu, szermierki, gier 
sportowych i lekkoatletyki. 

_ NIEMIECCY PIŁKARZE 
PRZEGRYWAJĄ W. WILNIE 
MW niedzielę odbył się mecz pilį 

karski pomiędzy drużyną z Królew- 
ca „F. B.“ a Smigtym.. Wilnianie od- 
nieśli zasłużone zwycięstwo 3:2. 

Mecz nie stał na wysokim: pozio” 
mie. Śmigły grał poniżej swej zwyk- 
łej formy. Na wyróżnienie zasługuje 
u Niemców bramkarz Justus i obro- 
na, w Smigłym — Czarski, Pawłow” 
ski i Skrzypczak. Mecz prowadził 
p. Piasecki. Pubłiczności 5000. 

V.F.B. — K.P.W. OGNISKO 1:3 (0:2). 

W. poniiedziałek, 1.VI. b. r. goście 
zmierzyli słę z .K.P.W. Ogniskiem. 
I drugi idzień pobytu w Wiłnie nie 
przyniósł Niemcom _ zwycięstwo. 
Ognisko do przerwy pokazało ładną 
grę i z towało ją zdoby- 
<iem dwóch bramek. Po przerwie 
Niemcy naogół przeważają, lecz wy- 
siłki ich kończą się na zdobyciu tył- 
ko bramiki honorowej. W ostatniej 
minucię gry Ognisko, z rzutu karne- 
go, ustala wynik dnia. 

WILNO BIJE BIAŁYSTOK 
W. LEKKIEJ ATLETYCE 

W Białymstoku został rozegrany 
międzymiastowy mecz llekikoatle- 
tyczny Wilno — Bialystok, zakoń- 
czėnyt po emocjonującym przebiegu 
zwycięstwem reprezentacji a 
68:65 plkt. Mecz wywołał w Białym- 
stoku duże zainteresowanie, - gdyż 
zawody stanowiły eliminację przed 
ustaleniem składu reprezentacji Pol- 
ski pėlnocno-wschodniej na mecz z 
Prusami Wischodniemi, który się od- 
będzie dn. 7 czenwica w Białymsto- 
ku. Zawodnicy obu reprezentacyj 
wykazali dość dobrą formę. - 

III LOT PÓŁNOCNO-WSCHODNIEJ 
POLSKL 

№ dniu 13 i 14 czerwca odbędą nożnej pomiędzy węgierską drużyną z Boussusem 6:4, 7:5, 5:7, 6:2. 
Się na Wileńszczyźnie zawody: spor 
towo - lotnicze p. n. III lot północno” 
wschodniej Polski. 

Zawody obejmują: 
a) w dniu 13 czerwca pomiędzy 

śodz. 16.40 a 17.40 zlot komietowy do 
Grodna (lotnisko Karolin); 

b) w dniu 14 czerwcą lot okrężny 
przez miejscowości: Grodno, Augu- 
stów, Sopoćkinie, Nowogródek, Ba- 
ranowicze, Wołożyn,  Mołodeczno, 
Kobylnik, Zułów, Porubanek. Lądo- 
wanie na lotnisku w Portitbanku od- 
będzie się pomiędzy godz. 15 a 15.30. 
W Zułówie, celem uczczenia pamię- 
ci Marszałka Piłsudskiego, samoloty 
zsżucą 'wianiki, które dostarczą z 
wlasnych lotnisk; 

+) pokazu lotnicze na Porubanku. 
W pokazach tych weamią również 
udział kluby automobilowy i moto- 
cyklowy w t. zw. pogoni za 
przytem „lisem'” będą szybowce wy- 
holowane na 1000 m. i lecące w kie- 
rumnkach dowolnych. B 

Po ustaleniu dokładnej ilości sa* 
mołotów, biorących udział w zawo” 
dach, będą podane dalsze szczegóły. 

PORAŻKA LIGOWEGO DĘBU 
W. CHORZOWIE. 

Ligowa dnużyna Dębu rozegrała 
mecz w, Katowicach z miejscowym 
AKS, przegrywając 1:3. 

LIPSKA FORTUNA PRZEGRYWA 
Z RUCHEM. 

W. Wielkich Hajdukach rozegra- 
ny został międzynarodowy mecz pił- 

lisem, | 

broszurę p.t: 4 

Fortuną.  Zwwyćiężył Ruch w sto- 
sunku 3:2 (3:2). 

Polacy mieli znaczną, przewagę ' 
mie wyzyskaną cyirowo. Bramki dia 
zwycięzców zdobyli: Wilimowski (2) 
i Wodarz (1), a dła pokonanych —: 
Obst i Koerner. 

DRUGIE ZWYCIĘSTWO WIEDEŃ- 
SKIEJ ADMIRY WE LWOWIE. 

rą" preyniost 'wiedeńczykom — jak 
było zresztą do przewidzenia — dru” 
gie zwycięstwo w stosunkii 4:2 (2:1). * 

|  Admia dopiero w poniedziałek. 
wykazała swą wysoką klasę. W ca- 

i łej drużynie nie było ani jednego sła- 

' bego puniktu. Wyróżnili się specjal- 
„nie bramkarz Plalzer, oraz cała linja 

т 
W. Pogoni początkowo b. słabo 

grała zarówno pomoc jak i obrona. 

W. drugiej połowie nastąpiła pewna 
awa. W linji napadu wyróżnił 

się Borowiski. Bez zarutu grał rów- 
nież i Allbański. 

W. pierwszej połowie Admira mia- 

iła tak znaczną przewagę, że chwila- 

lami nie schodziła z połowy Pogoni. 

Pierwszą bramikę zdobył Bican, a 
drugi punkit uzyskał Vogl 1-szy. 

Pogoń doszła do głosu dopiero pod 
|koniec pierwszej połowy, zdobywa- 
jąc bramkę przez Žimmera. 

Po przerwie gra się niemal zupeł- 
mie wyrównała. Admira jednak le- 

piej dysponówana strzałowo, zdoby- 
wa dalsze dwie bramki, przyczem 
w obu wypadkach strzelcami są bra* 
cia Voglowie. Drugi punikt dla Po- 
goni uzyskał Borowski ną dwie mi- 
nuty przed końcem gry. 

31085 
i KRAKÓW REMISUJE 

Z ZACHODNIEMI WĘGRAMI. 

  
° "W poniedziałek odbył się na Wę-. 
grzech 'w miejscowości Gyoer mecz: 

piłkarski pomiędzy reprezentacjami 
Krakowa i zachodnich Więgier. Za- 
wody zakończyły się wynikiem nie- 
|rozstrzygniętym 1:1 (0:0). Prowa- 
dzenie zdobyli Polacy przez Małec- 
kiego. Więgrzy wyrównali z rzutu 
karnego. Gra była naogół niecieka- 
wa. Widzów zebrało się około 1000. 

PŁYWACY LEGJI WARSZAW- 
SKIEJ BIJĄ REPREZENTACJĘ 

E LWOWA. 
WI poniedziałek, w drugim dniu 

swego pobytu we liwowie, pływacy 
warszawskiej Legji rozegrali mecz z 
reprezentacją Lwowa, wygrywając 
w stosuniku 47:43. Do zwycięstwa 
Legji przyczynił się wygrany mecz 
w piłce wodnej, gdyż w konkuren- 
cjach pływackich powadził Lwów 
38:37. 

| PIŁKARZE WĘGIERSCY 
ZWYCIĘŻAJĄ W ŁODZI. 

; (WI poniedziałek rozegrany został 
„w Łodziimiędzynarodowy: mecz piłki 

  

i 

"Bocskay а LLKS. 
*  Zwycięstwo odniosla družyna wę- 
„gienską w stosunku 2:1 (2:1). Mecz, 
'spowodu ulewy, byt kilkakrotnie 
| przerywany i czas trwania skócono 
1020 minut. Bramki zdobyli dla dru- 
żyny węgierskiej: Haidu i Karasiak 
(samobójcza), a dla L.K.S. Lewan- 
dowiski. 
MISTRZOSTWA SZERMIERCZE 

POLSKI AKADEMIKOW. 
Wi Krakowie odbyły się akade- 

jmickie mistrzostwa szemiercze Pol- 
ski, przy mdziale zawodników z 
Warszawy i Krakowa. 

W. szabli pierwsze miejsce zajął 

rowiskim (AZS Warszawa); obaj mie- 
li po jednej przegranej i dopiero do- 
datkowa walka rozstrzygnęła o 
pierwszeństwie Sołtana. 

W. szpadzie: 1) Mierowski—War" 
|szawa (bez porażki), 2) Czyżowski 
(AZS Kraków), 3) Sołtan. 

Floet: 1) Mierowski (AZS War- 
szawa), bez porażki, 2) Sołtan (AZS 
Kraków, 3) Wortman (Wawel). 
MIĘDZYNARODOWE ZAWODY 

KONNE W WARSZAWIE 
W miedzielę, w drugim dniu mię- 

dzynaradowych zawodów konnych, 
rozegrane zostały w Łazienkach dwa 
konkiursy! międzynarodowe: potęgi 
skoku i konkurs Łazieniek. Zainte- 
resowanie publiczności było jeszcze 
większe, niż pierwszego dnia. Liczba 
widzów dochodziła do 8.000. 

Bardzo wiele emocyj przeżyła 
publiczność na ikonkursie skoku im. 
Aleksandrą hr. Skrzyńskiego o na- 

lę honorową pani ministrowej 

| 

|   
karski pomiędzy Ruchem a lipską | Szembekowej. 

Rewaniżowy! miecz Pogoni z Admi-, 

Sołtan (AZS Kraków) przed Mie. | 

Cena 5 gr. 
„Propagandy „KWESTJA ŻYDOWSKA” 
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Wydana nakładem Referatu 
Zarz. Okręg. S$. N. w Wilnie 

ZARZ. OKR. S. N., Wiino, Mostowa:1 
VRSPS ei UG DISK A   

  

NIEMIEC BRANDT 
NA PIERWSZEM MIEJSCU 
Ostateczna klasyfikacja konkur: 

su potęgi skoku przedstawia się na” j 
stępująco. 8 

1) rtm. Brandt (Niemcy) na Ale-, 
_nimist, 2) i 3) nagradę podzielono | 
pomiędzy por. Hasse (Niemcy) na | 
[ora i rtm, Sokołowskim (Polska) nai 
Zbiegu. 

PANI VON OPEL WYGRYWA 
KONKURS LAZIENEK 

Konkurs -Lazienek o nagrodę 
ufundowaną przez Prezesa P. K. O. 
dr. Grubera dla pań i jeźdźców cy- 
wilnych, 

1j p. von Opel (Niemcy) na Axr- 
nim — czas 1:03,2 sek. 0 bł 

2) p. Osserowa (Polska) na Resz- 
ce czas 1:06 sek. 

i 
i 

bytu. Jak 

Wilno, Wielka 
P.K.O. 145461.   

Wasza wodzina czeka... 

na poprawienie 

cie? Pozostaje tylko lo- 

terja. Ufajcie. 
dnia obdarzy Was dobrobytem 

szczęśliwy los, nabyty w kolekturze 

"AMolanska 
36 L.P. są już do nabycia. 
gnienie dnia 18 czerwica. Zamó- 
wienia zamiejscowe wysyłamy 

odwrotnie. 

1 
' 

to zrobi- 

že pewnego 

r
 
—
—
—
—
 
i
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A
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Nr. 6. Konto 
Losy I klasy 

Cią- 

  

3) p. Strzeszewski (Polska) 
Rysiu czas 1:08,6 sek. 

4) p. von Opel (Niemcy) na Ahoi 
czas 1:11 sek. 

5) p. Grabianowski (Polska) na 
Latawcu — czas 1:11,2 sek. 

оНЕНА usd NIN ELL AS 
Przy dolegliwościach jelitowo-žolądko- 

na 

"W dniw 31 maja rozpoczął się w 

wych, a zwłaszcza przy wzdęciach w prze-! Wilnie VI Ogólnopolski Zjazd Prze- 
wodach pokarmowych i procesach gnilnych, ciwigruźliczy, zorganizowany przez 

wej pa wa p Polski Związek  Przecimgružliczy 

aa у gorzkiej Wranciszka-Józela daje „p z miejscowem  Towarzyst- 
doskonałe wyniki. Zalecana przez lekarzy. pa ei a R, > 

! Po nabożeństwie w Ostrej Bramie 

WARSZAWA ZWYCIĘŻA POZNAŃ |i złożeniu hołdu na dmentarzu Rossa 
W LEKKOATLETYCE. „odbyło się uroczyste otwarcie Zjaz- 

Wi poniedziałek zakończył się wje м Ач& powi pwenyde. 

Warszawie międzymiastowy lekko |tU Stefana ee jazd otworzył 
atletyczny mecz Warszawa—Poznań. | * zastępstwie Zjazdu EU si 
W. ogólnej punktacji zwyciężyła wodniczącego Zjazdu prot. U... Ё. 

: idr. Tomasza Janiszewskiego prezes 

przetł Poznania 188 płd. 4 | Wileńskiego. Wojewódzkiego T va 
Przeciwgruźliczego dr. Wacław Bą- 

NIEZWYKŁY REKORD LOKAJ- 
dz 

SKIEGO NA MECZU ь ё s 
WARSZAWA—POZNAŃ da Ludwik Bociański, poczem powi 

"piwa : tai Zjazd prof. dr. Michejda w imie- 

Wi niedzielę rozpoczął Się W]|nyu rektora i Uniwersytetu, stwier- 
Warszawie mecz lekkoatletyczny | gzając swoje zadowolenie, że Zjazd 

Warszawa — Poznań. Na meczu u-| odbywa się w Wilnie i w murach 

zyskano szereg doskonałych wyni” | Wszechnicy Batorowej. 
„ków, a już miezwykłą rewelację 

е Е Następnie odczytano list p. Mimi- 
przyniósł rzut oszczepem. Lokajski af: s Oświece: 
uzyskał naglepszy w rol bicżójcyii stra Wyznań Religijnych i iece 

| & na: świecie T321 mę, 66 nia Publicznego do Dyrekcji Polskie- 

oczywiście znacznie rekord połski. 
Wynik ten, jak zaznaczyliśmy, naj- 
lepszy| w r. b. na świecie, przekro- 
czyły, dotychczas EA osoby: 
mistrz świata — Finn Jaervinem Wojskowe Biuro Hi e 

(16,66 m.) i Niemiee Śtoecki. (73,6) jaję da wiadomości, że w Wilnie zo” 
m.). Sensację przyniósł również TZU| stałą zorgaaizowana Pracownia Nau” 

kulą _w postaci zwycięstwa Gierutta | kowa W. B. H. z zadaniem zbierania 

nad Haljaszem i Tilgnerem. „| materjału historycznego 

Po pierwszym dniu pozwać: |tv. relacje okazy miuzealne), doty- 
Warszawa 48,5 pkt.) przed Pozna”| czące dziejów ostatniego wysiłku 

niem 45,5 pikt. zbrojnego na terenie b. Wielkiego 
į + Ki . ь * 

|, „CORAMM BIJE PERRYEGO 02 ATP" 
INA MISTRZOSTWACH FRANCJI '*";. Zestawienia ewidencji wczestni- 
| W półfinałach mistrzostw teniso”. ków. 
wych Hancji Cramm pokonał Ber-| 2, Naukowego opracowania dzie- 
narda 7:5, 6:1, 6:1; a Perry wygrał jów. 

| 3. Dziełalności naukowo-intorma- 
cyjnej. 

Wojskowe Biuro: 

Ze Zjazdu 

  

i 

  

Do finału doszli zatem Camm i 
Perry. Zwycięstwo odniósł Cramm, 
bijąc po raz pierwszy Perry'ego 6:0, 
2:6, 6:2, 2:6, 6:0 i zdobywając po raz 
drugi tytuł mistrzą Francji. 

MATTI JAERVINEN 
RZUCA TYLKO 70 METRÓW. 
Na zawodach lekkoatletycznych 

w Wyborgu, Matti Jaervinen, słynny 
rekodzista świata w rzucie oszcze- 
pem, uzyskał wynik 70 m. Wynik 
Jaervinena jest dla nas specjalnie 
interesujący ze względu ma wspa- 
niały wynik Lokajskiego, który prze” 
kroczył 73 m. 

! 
Historyczne, 

W. sobotę na popołudniowem po- 
siedzeniu plenarnem Zjazd Stowa- 
rzyszenia Elektrylków Polskich  po- 
'wziął jednogłośną uchwałę treści 

następującej: : 
„VIII Walne Zgromadzenie u- 

chwala: zobowiązać wszystkich człon 
ków Stowarzyszenia Elektryków 

Na tych samych zawodach lso Polskich do wpłacenia na rzecz Fun- 
;Hollo osiągnął na 10.000 m. czas duszu Obrony Narodowej jednora- 
, 31:46,89. Laine skoczył w dal 7,11 m. zowej ofiary pieniężnej na zakup 

  

Z terenu francusko - niemieckie- žytku i wstrzymuje się od czynienia 
go pograniczą dochodzą ostatnio a- większych zakupów. W całym szere- 
larmujące wiadomości O wielkich gu miasteczek, leżących wi zasięgu 
rozmiarach psychozy wojennej, jaka strefy ufortyfikowanej, ruch handlo- 

ośeząche eks warstwy | wy zamarł prawie całkowicie. 
czeństwa francuskiego w  wyniknz, . оннн a a A асс 
Niemiec hitlerowskich. | objawy paniki, jaka ogarnęła wszyst 

W obawie przed grożącemi na- ko i wszystkich po 7 marca r. b., po” 
stępstwami ewentualnej wojny rzad- | została jednak w dalszym ciągu i 
ko kto ma odwagę lokować pienią' wpływa deprymująco na całość życia 
dze w inwestycje wzgl. tworzyć no- psychozą strachu przed niespodzian- 
we przedsiębiorstwa.. „Ludmość za- kami, jakie może zgotować miesz. 
kupuje jedynie najniezbędniejsze kańcom wschodnich połaci Francji 
rzeczy i przedmioty codziennego u- niepewne jutro.   

# 

yński. : 
Następnie zabrał głos p. wojewo-, 

(dokumen-, 

| 

Boją się wybuchu wojny 

Liazd przetiwgniliczy 
go Związku Pzeciwgruźliczego w 

arszawie. 
Odczytano również liczne depe- 

sze, nadesłane do Zjazdu. 
Następnie przemawiał jedyny de- 

legat z zagranicy dr. Kandziora, kie- 
rowinik poradni przeciwśruźliczej w 
Hindenburgu (Zabrze) na Śląsku nie- 
mieckim. 

Po przemówieniach przystąpiono 
do zasadniczej części Zjazdu. Prof. 
dr. Jonscher z Poznania i dr. Berdo 
z Warszawy wygłosili referaty „War 
tość odczynów biologicznych w roz- 
poznaniu gruźlicy: a) w dzieci i mło- 
dzieży (dr. Jontscher), b) u dorosłych 

; (dr. Berdo). 
‚ — Роройжймома część Zjazdw zo* 
stała wypełniona zwiedzaniem agend 
"Wileńskiego Wojewódzkiego T-wa 
' Przeciwigruźliczego, a mianowicie: 
Poradni Nr. 1 Wileńska 27), Poradni 
Nr. 2 (Wielką 46 w Miejskim Ośrod- 
ku Zdrowia) i inn. oraz oddziałów 
gruźliczych |dla dorosłych i miłodzie- 
ży w Miejskim Szpitalu Zakaźnym. 

pracodnia naukowa O.BH. 
organizując Pracownię Naukową w 
Wilnie, zwraca się z gorącym ape" 

lem do wszystkich uczestników te- 
goż wysiłku zbrojnego (P. O. W., Sa- 
moobrona, Oddział Dąbrowskiego, 
wojska Litwy Środkowej, Pas przy” 

frontowy etc.), aby ze swej strony 

poparli pracę tej placówki, zgłasza- 

jąc się u jej kierownika, gdzie otrzy” 
mają wszelkie potrzebne infonmacje. 

Pracownią Naukowa W. B. H. w 

Wilnie mieści się w gmachu  Bibljo- 

teki Państwowej im. Wróblewskich, 

ul. Zygmuntowska 2. Tel, 13-76. Go- 

dziny pzyjęć interesantów od 18 do 
20 codziennie. 

Elektryków 
Polskich 

sprzętu  elektrotechnicznego na po” 
trzeby obrony Państwa. 

Wysokość ofiary ma być kreślona 
jednodniowym zarobkiem członków 
fizycznych i jednoroczną składką 
członkowską członków zbiorowych." 

W niedzielę w drugim dniu Zjazdu 
Stowarzyszenia Elektryków  Pol- 
skich odbywają się prace w sekcjach 
Elektryfikacyjnej, Trakcyjnej i Te- 
lekomunikacyjnej. 

W. godzinach popołudniowych, po 
obradach, orłodkowić zjazdu udali 
się ma wycieczkę do Trok, gdzie 

| zwiedzili rwiny zamku trockiego. 

| WI trzecim dniu zjazdu Stowarzy- 
szenia Elektryków Polskich obrado- 
wała tylko Sekcja Przemysłowa, na 

której omawiano sprawę użycia 
energii elektrycznej w: przemyśle, 
oraz badano statystykę porażeń prą- 
dem elekttycznym za okres ubiegłych 
2-ch lat. Po południu, biorący udział 
w zjeździe, podzieleni na dwie grupy, 
po zwiedzeniu Elektrowni Miejskiej, 
udali się do Werek statkami. W 
Werkach odbyła się ozarna kawa, 
oraz wesoła prelekcja, zorganizowa- 
na pizez F-mę „Philips“, poczem 
uczestnicy zjazdu powrócik do Wil- 
na, skąd około północy udali się por 
ciągiem na dalszą wycieczkę nad je- 
zioro Narocz. 

/
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Kronika wileńska 
JAKA DZIŚ BĘDZIE POGODA? ; KRONIKA POLICYJNA. 
Pogoda o zachmurzeniu zmiennem, aktod=| — Zamknięcie domów publicznych. Z 

ność do przelotnych deszczów i burz. | polecenia władz administracyjnych w ostat- 

Nieco chłodniej |nich dniach w śródmieściu Wilna zamknięto 

Słabe północno- 'kilka domów publicznych. Niezależnie od 

zachodnie. + SĄ | tego, właściciele domów wyeksmitowali z 

Z MIASTA.!5 domów publicznych „wesołych lokato- 

— Wycieczki w Wilnie. W! pierw- |rów”. (h) 

zachodnie wiatry 

szym dniu Zielonych Świąt przybyło — Strzały w piwiarni. W jednej z pi- 

stwierdzić, iż noworodek przed. utopieniem, 
' został uduszony. (h) ! 

{ 

WYPADKI 
— Skutki niedozwołonej operacji, Pod- 

czas spowiedzi w kościele Św. Jana straciła ' 

przytomność  dwudziestokiłkuletnia = Marja 

Kierszysówna z pow. wileńsko - trockiego. 

Wezwane pogotowie ratunkowe skierowało 

dziewczynę do szpitala miejskiego. W wy- 
„niku badania lekarskiego, okazało -się, iż 

| Kierszysówina dostała zakażenia krwi, po-, 

 wstałe skutkiem niedozwolonej operacji. 

do Wilna 7 pociągów popularnych ż| wiarń przy ul. Raduńskiej zabawiało się: Dziewczyna, czując swój koniec, chciała 

Krakowa, Lwowa, Warszawy, Fińska ; liczne towarzystwo. Gdy już uczęstnicy za- | wyspowiadać się z ciężkiego grzechu, jaki 

i Łodzi. Przybyli składają hołd sercu bawy mieli „wesoło w głowie” od wypiteść |na jej sumieniu ciążył. (h) 

pod iii —— 

Straszna Śmierć kanoniera 
Liczni podwóżni byli świadkami 

strasznego „wypadku, jalki zdarzył się 
wczoraj na dworcu kolejowym w 
Wilnie. Mianowicie, podczas odjeż- 
dżania wieczorowęgo pociągu w kie- | 
runku N. Wilejki, do wagonu w. bie- 
gu usiłował wskoczyć żołnierz. Skok | 
jednak był tak niefortunny, iż nogi. 

Nad powiatami Wileńszczyzny 
Marszałka w mauzoleum na cmen-  ajkoholu, wszczęli kłótnię, która szybko za- — Pod kołami dorożki. Na przecho- przeszła onegdaj wielka burza, po” 

weż Rossa, poczem zwiedzają mia" | mieniła się w bójkę. W wyniku bójki Po" i dzącego ulicą Turgielską Edwarda Mackusa łączona z niebywałą ulewą i uderze- 
sto. — Ogółem pzybyło ponad 5.000 strzelony został z rewolweru w ramię Ale- (Turgielska 6) wpadła dorożka, nieustałone- miaimi piorunów. Od uderzeń pioru- 

osób. Kilkadziesiąt grupowych WY”; ksander Nawrocki (Raduńska 44), którego 
cieczek, organizowanych przez Wi- 
łeński Związek Propagandy Tury-; 
styki, udało się na zwiedzanie Trok,! 
Werek, Zielonych Jezior i nad je- 
zioro Narocz. | 

1 

SPRAWY WIOJSKOWE. |. ała Henryka Maczyńskiego, z zawodu | 
— Komunikat. Zawiadamiamy ab- 

solwentów metalowych szikół nze-| 
mieślniczych, pragnących poświęcić | 
się zawodowej służbie wojskowej w; 

wezwane pogotowie ratunkowe odwiozlo 

do szpitala Św. Jakóba. 

łania bójki i zranienia Nawrockiego za- 

trzymano. (h) 

— Pobili i ograbili. Niemała przygoda 

hutnika (Słomianka 38), którego onegdaj 

wieczorem zaczepiła grupa pijanych osob- 

ników, którzy dotkliwie go pobili kijami, 

a gdy padł nieprzytomny na chodnik, na- 

A a Mać "wojskowo- Pastnicy ograbili go z posiadanej gotówki. 

= abo i ADŹ RE Powiadomiona policja wdrożyła energiczne 

PE o R tas dochodzenie, w wyniku którego 2 sprawców 
tych kursów posiadają specjalne 
uprawnienia w wojsku i marynarce 
wojennej. | 

Informacyj udziela Towarzystwo 
Wojskowo- Techniczne — Warszawa, 
Aleja Róż 8 m. 1, tel. 8-13-33, i 

SPRAWY SZKOLNE. . 
— Dyrekcja Gimnazjum 0.0. Je-- 

zuitów w Wilnie (Wielka 58) ogia-| 
sza, że egzaminy wstępne do kl. IiII| 

z jęz. francuskim i niemiedkim, a do; 

ki. III tylko z jęz. francuskim, oraz, 

do szkoły powszechnej rozpoczną się 

dnia 22 czerwca, o godz. 8 rano. — 

Po wakacjach egzaminów wstępnych 

nie będzie. ! 
Zgłoszenia tak do gimnazjum i 

szkoły powszechnej, jak i do inter- 

natu przyjmuje kancelarja szk 

do dnia 15 czerwca, od godz. 10—12., 
Opłata za internat w przyszłym a) 
szkolnym będzie zmniejszona. 

PA 

i 

  

  

w najlepszym filmie 
grozy i niesamowi- 

„ska 30). 

ujęto. Za pozostałymi zarządzono poszuki- 

„wania. (h) 

— Pokrajali na ulicy: Po sutej kołacji, 

do domu Jan Niewierco (Ponar- 

W pewnej chwili zbliżyło się do 

miego kilku pijaków, którzy usilowali go 

zaprowadzić na wódkę, a gdy odmówił, zo- 

stał ugodzony nożem w plecy. (h) 

wracał 

— Dzika zabawa. Na ul. W. Pohulance ' 

małoletni chłopcy urządzają dzikie zabawy, 

podczas których używają kamieni. Wczoraj 

podczas takich zabaw, chłopcy obrzucili 

kamieniami dorożki konne. Zraniony został 

| kamieniem niejaki Majzl z firmy „Len” i: 

Gućko Jan z Dokszyc.  (h) 

‚ — Niezwykły połów. Podczas połowu. 
ryb kago szpitala Św. Jakóba wyłowiona 

Zwłoki odesłano do medycyny sądowej. 

Powiadomiona policja wdrożyła energiczne 

śledztwo. W. wyniku dochodzenia zdołano 

AM! Borys KARLOFF 
„Tajemnica czarnego pokoju 

go numeru, ani niewiadomego nazwiska do- 

rožkarza. Mackus, padając na bruk, odniósł 

Sprawców wywo-| ogólne pokaleczenie głowy i poranienia by zostały zabite. 
twarzy. Wiezwane pogotowie ratunkowe, 

' udzieliło mu pierwszej pomocy lekar- 
skiej.  (h) 

  

t 

Teatr i muzyka. | 
— Teatr Miejski na Pohulance. Zebra- 

mie Związku Pracowników Zarządu Miej: 

skiego. { 

ł — Teatr Letni w ogrodzie po-Bernar- 
„dyūskim. Dziś o godz. 8 m. 15 wiecz. ko- 

medja w 3-ch aktach E. L. Huxley'a p. t. 

„Wiosenne porządki”. i 

— Najbliższe premjery, W piątek dn. 

5 b. m. w Teatrze na Pohulance odbędzie 
się premjera dramatu w 3-ch aktach H. [b- 

sena „Upiory”. Przekład I. Suesser. Reży- 

' serja M. Szpakiewicza. 
Na scenę Teatru Letniego przygotowy- 

wana jest doskonała komedja w 3-ch ak- 

tach „Chcę właśnie ciebie" w reżyserii W. 

Czengerego. Premjerą zapowiedziana jest, 
na niedzielę dn. 7 b. m. 

— Teatr Muzyczny „Lutnia”. Dziś o g. 

i ! 

| 

stani i Dembowskim w rolach naczelnych. 

| — „Carewicz“. Jutro op. Lehara „Ca- 

olna | siecią zwłoki kilkumiesięcznego noworodka, : rewicz, 
! — „Hr. Marica“. Najbližszą premjerą w 
, teatrze „Łułnia” będzie op. Kalmana „Hr. 

„Marica“, 

PRYWATNE GIMNAZJUM KO 

im. Ks. Piotra 

118,50 Pogadanka aktualna; 
| wiolonczelowy Tadeusza  Lifana; 
| Transm. z 3 2 ‚ 

815 w. „Trafika pani generałowej” z Be- Rydzyna - Krzemieniec. 20,00 Wyścigi pio-' samobójstwo, bawiący na wywcza” 

  

Wilno, Ludwisarska 4, tel. 23 08 
Przyjmuje wpisy na rok szkolny 1936-37 

nów. w pow. wileńsko-trockim zano- 
towano 5 pożarów, przyczem 2 oso- 

W. pow. oszmiań- 

żołnierza wpadły pod koła waganu, 
a następnie i on sam został wcią- 
śnięty pod pociąg. Zamim zatrzy” 
mano pociąg, żołnierz już nie żył. 
Tragicznie zmarłym okazał się Ale- 
ksander Hermanowicz z 19 PAL 
(lat 22). O wypadku powiadomiono 
władze kolejowe i wojskowe. (hj 

, Wielka burza nad Wileńszczyzną ... 
skim, święciańskim, brasławskim, po- 
stawskum, dziśnieńskim i wilejskim 
burza wyrządziła poważne szkody w 
wolniotwie, pozatem od uderzeń pio- 
runów zanotowano kilkanaście poża- 
rów oraz 6 wypadków  śmiertel- 
mych. (h) 

Przegląd koni | 
NOWOGRÓDEK. W. miesiącu wództwa Nowogródzkiego odbędzie 

i „czerwcu i lipou na terenie woje- się przegląd koni według następują- 
  

Polskie Radjo Wilno ' 
Wtorek, dnia 2 czerwca, 

6.30 Pieśń; Gimnastyka; Muzyka z płyt; 
Giełda rolnicza; Muzyka poranna; Audycja 
dla szkół; Audycja dla poborowych; 11.57 
Czas i hejnał; 12.03 Płyty, 12.15 Audycja 
dla szkół; 12.35 Płyty, 12.50 Chwilka' gospo- 
darstwa domowego; 1255 0 wychowaniu 
kurcząt; 13,05 Dziennik południowy; 13.15, 

Muzyka popułarna; 15.30 Codz. odc, pow. 
15,40 Życie kulturalne miasta i prowincji. 
1545 Skrzynka P. K. О. 1600 Koncert; 
zesp. F Raabgo 1615 „Literatura polska”, | 

| odczyt wygł. Konrad Górski; 17.00 Utwory | 
fortepianowe na 4 ręce; 17.30 Mała Ork, P 
R.; 18.50 Polskie brzozy, pogadanka; 18.00 | 
Przegląd litewski; 18.10 Audycja życzeń 
dla dzieci; 18.40 Pogadanka r a; | 

19.00 Recital | 
19.30 | 

zawodów  międzyuczelnianych * 

senek, potpourri muz. 20.40 Szkic literacki, | 
20.55 Dziennik wieczorny; 2105 Koncei | 
muzyki operowej; . 22.00 Wiad. sportowe; 
22.10 Reportaż z międzynarodowego wyści- ' 
gu kajakowego na Dunajcu; 22.20 E. Schul- į 
haf — Concertino na flet, altówkę i kon- į 

' trebas; 22,40—23.00 Muzyka taneczna. 

  

RADE 

EDUKACYJNE , 

Skargiį 

cego: kalendarzyka: 

W, powiecie nieświeskimi od 2.У1. 
do 13,V1.; w powiecie nowogródzkim 
od 15.VI. do 9.Vl.; w powiecie sło- 
nimskim: od 3.Vl. do 12.V1.; w powie” 
cie lidzkim od 12. VI. do 10.VIL; 
w powiecie wołożyńskim od 3.V1. 
do 6.VL.; w. powiecie szuczyńskim od 
2.VI. do 9.Vl.; w powiecie stołpec- 
kim od 13.VIL. do 29.VII. 

  

Samobójstwo 
dyrektora Lombardu 

Miejskiego 
W. dniu wczorajszym popełnił 

sach we wsi Kroczale, gm. niemen- 
czyńskiej, š. p. Aleksander  Uimia- 
stowski, dyrektor Lombardu Miej+ 
skiego w Wilnie. 

Powodemi samobójstwa był roz- 
strój nerwowy. (h) 

  

Zegarek jeśli dobry — 

W. JUREWICZ 
(Mistrz Firmy P. BURE) 3 

Wilno, Mickiewicza 4 
Wyroby ze złota i srebra. Zegary, bu- 

  © tošci 
ю y 

Ceny znižone: balkon 25 gr. parter od 54 gr. wiecz. od 40 gr. 4 do dnia 15-go czerwca 

<ENY do klas I. Il. III nowego Dla dorosłych 

HELIOS Dziś! Wielka rewe- | I s. balkon 26 gr. parter od 64 gr.ifjtypu w wieku szkolnym. do kl. VII, VIII od lat 18 
lacja sezonu wiecz. od 40 gr. Nauka przed poludniem Nauka po poludniu 

„JEJ SZAMPANSKA NOC 
W roli gł. fascynująca gwiazda IRENA de ZILAHY 

wkdbaPAktaainych. „KUKARACZA”” "raj" | 

  

NA LATO GUSTOWNE 

BLUZECZKI, BIELIZNA, 
    

    
ROCZNIE Kiss 

ŚWIATOWID Wzruszejący poemat miłosny KOSZULE, KRAWATY 
Miekiewicza 9 Największy wybór pończoch,iskarpetek, chustek, torebek, para- 

soli, apaszek, szalików, kolnierzyków, kostjumów i szlafroków 

dziki i zegarki kieszonkowe od zł. 4— 
Wszelka naprawa 

  

Jan Pawlak 
Ś-to JAŃSKA 6 

Pranie chemiczne i farbowanie garderoby, 
wyrobów, skórzanych, futer i kapeluszy. 

Wszelkie reperacje na miejscu po cenach konkuren- 
cyjnych. Firma nagrodzona dużym złotym medalem 
  

  

6 

„Syn marnotrawny“ 
Emocjonująca treść! Frapująca akcja! Piękne tło! W rol. gł.: słynny 

D.H. W. NOWICKI ve. 
kąpielowych oraz art. plażowych poleca 

30 POKÓJ 
umeblow. do e 

CENY ZNIŻONE. CENY ZNIŻONE. iz KR.        
  

  

  

  

  

    
    

  

      

   

     

  

     

  

    
  

alpinista Louls Trenker oraz A Anderson. | NEM | m. 11, 

' Nad program atrakcje dźwiękowe i ELF a ke S Kołki A js 

- — įmones kons, Ma T ii R mre 

į  KuPNO + daiome pieski, jamais L E TN IS K A I |aamodaislajs prowa 
л 3 0, po- WŁODZIMIERZ Turbiny EEEE 5" y ypeeeeemweee|sae pan © e 

BAK IE LI sg r — ER R 
| WALCE młyńskie, " ы MIESZKANIA twa. Łaskawe oferty: 

WILNO, WIELKA 7. TEL. 11—55 : | KAMIENIE młyńskie wyjazdu ZALESIE |wilno, Skopówka ii 

N A | MOTORY na gaz-wane oe ac idlżctcnW $2 godz. od Wilma,|-10, M, Z,  977—1 
SUK || TRANSMISJE i wszystko do | wym ра aa nana mike] POSZUKUJĘ 

FUTRA | młynów poleca na dogodnych | klem. Tamże wydajej WOLNY POKÓJ,  sdacja"kojejowa, pocz. goddy - Godjódyań >> 

BŁAWAT ie WOW AB PO TC "ja е uch- wą i 

OSTATNIE NOWOŚCI — CENY NISKIE į ao nikas UL Bie DW a I 

» i 1 on nie Gaga — ie Keierenoje. Łask. - 

| Już twart a | Po informacje i cenę prosimy | m. Nr. 7. 945—3| MIESZKANIE > okno A Sh z. Nr. 9, 

u 0 arta RESTAURACJA zwracać się do | 777 KAJAK do wynajęcia w ka- LETNISKO 2—4 pp. 58—3 

O OO O г | osobowy, mienicy z ogródkiem w lesie sosnowym, — 

ul. W. Pohulanka 7, vis a vis izby Skarbowej. | ST. STOBERSKIEGO Sak zde do ka AO z a no-| PILNOWANIA 

Po gruntownie przeprowadzonym remoncie pod Wilno, Poznańska 2—2 tel 21-78. kras” ry a słoneczne, 5-cia po-|goeiue tenis = dr R: ca 
Nowym Zarządem wydaje świeże i smaczne D e 2 . RAWA ai —", pe bieta taka, zgłosz. do 

śniadania, obiady i kolacje, wyborowe zakąski. wytwórnia Sztucznych ||: | s w a= Admia. psa = i 

Gabinety na przyjęcia towarzyskie Wód Mineralnych, Leczni- CHCESZ święcian 5 km. Do- 

     

  

  

        
    

4  pRaca į 
iš POSZUKIW.į $ 

to kupiony w firmie | 

444444464409094044 

į pomóżmy 
į  BLIŽNIM d
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ł
 

  

  

  

Ni aka T kai bye żyć kupić, sprzedać, wądaierzawić lib zamieni: |94 matwiody. Do* zwrĄZEK ZAWOD. 
poroms 

odzący pić, spri , ieniś ślę: Wibio, — ai 

OGRÓD BERNARDYŃSKI E TROWSZCZYŃSKI NIERUCHOMOŚĆ Pakaks ae anos Ua 
Н ziemską, miejską, podmiejską, lub plac, aa on No. [Poleca wykwalifikow. 

m Mg. W. WRZEŚNIOWSKI zwróć się do ak: 948—2 pracowników budowl: 

Wilno, Pi 7 a w murarzy, cieśli, maia- 
ьЕ MA о, “"\”."': Un Spėldzielni Pracy Pracownikow -——- |rzy, zdumów, tapice- 

pod nowym zarządem. Zbiorowe zamėwienla „dla wycieczek — a, Pw: ced RO dm ch „PRACUM* CZYTAJCIE i |sów, i 

specjalny rabat. W dnie O ony EPE. Polbešs WÓJY Minetalia > 2 = S ię ROZPOWSZECH- Kelio RE au ro 

Usługa uprzejma. — . Sz a WILNO, , bo arty й 

ZARZĄD jak: VICHY, EMS |. k Deklaracje sgłaszających bezpłatnie, NIAJCIE PRASĘ |stowa 1, Sekretarjat, 
= LL ABUSE AIG TOEZWIZIGWA NARODOWĄ  jgodz. 18—20, 

      

XII KONFERENCJA 
T.P.M. św. Wincente» 
go A Paulo prosi а- 
skawych ofiarodawców 
o obiady, lub lokatą 
dla młodego chłopoa, 
chorego na płuca, sy- 
pa wdowy z 5-giem 
dzieci, i o pracę dla 
jej syna zdrowego. O- 
ierty proszę skiero- 
wrywać: Połocka 3, m. 
3. M. Z. 

NIEWIDOMY, 
b. prokurent banku, 
lat 38, Polak-katolik, 
bez żadnych środków 
do życia — naucza 
gruntownie w przecią- 
gu kilku miesięcy bu- 
chalterj. Pomimo bra- 
ku wzroku, posiada 
wyjątkowe zdolności 
wykiadania. Łaskawe 
zgłoszenia do Admin. 
„Dzien. Wileńsk-* dla 
„Niewidomego“, lub: 
Beliny 5—1. 

XIII KONFERENCJA 
'Tow. Pań  Miłosier- 
dzia Św. Wincentego 
4 Paulo prosi litości- 
we serca o ofiary dla 
maturzystki na opła- 
cenie kursów matural- 
nych _ Administracja 
„Dziennika Wilb* dla 
maturzystki XIII Kont 

  

    ADMINISTRACJA: Wilno, ul. Mostowa 1, czynna od g. 9 — 18, CENY PRENUMERATY: miesięcznie z odnoszeniem do domu lub przesyłką pocztową zł. 2 gr. 50, kwartalniee zł. 7 gr. 50, zagranicą zł. 6 — 

CENA OGŁOSZEŃ: za wiersz milimetr. przeed tekstem i w tekście (5 łam.) 40 gr., nekrologi 30 gr. za tekstem (10 łam.) 15 gr. Kronika redakcyjna i komunikaty za wiersz druku 30 gr. Za ogłoszenia cyfrowe i tabela- 

тусгве о 25% drożej. Dla poszukujących pracy 50% zniżki Administracja zastrzega sobie zmiany terminu druku i ogłoszeń i nie przyjmuje zastrzeżeń miejsca. „m i 

Odpowiedzialny redaktor: STNISLAW JAKITOWICZ,    
   

Wydawca: ALEKSANDER ZWIERZYŃSKI. Drukarnia A, Zwierzyńskiego.   

Iš 
D 

A
G
 

i
i
i
 

i
 

i 
i
 

i 
K
o
t
ó
w
 

G
R
 - 

P
e
 

| 

'


